
. - -!LSL2!&·-r·,·lf. ... r 

PISMO POLSKIEcl PARTII R .OBOTNICZE.J 
ROK IV W!.t'-ORBK % MARCA 194'8 RO.KU. 

' 

Bandy szpiegów··Hitler·a 
na żołdzie anglos·askiej_ reakcji 
Ministrowie rzqdu Go11walda odslaniaiq kul~sy 
zbródniczych machinacji agentur obcego wy­

wiadu na terenie Czechosłowacji 
PRAGA PAP.-W polliiedzlałek po południu 

w Sćllli koinfe1'en.C'Y'inej kan~ariti. premiera 
Gottwa!r' 1 odbyła siiię konferencja prasowa z 
udriałem 1icz.nyich korespondelllłów ziagranicz­
nych, na Mórej nrlniister htfomiaicji Wacław 
K;opeoky i J·ego nowi k.00.edrzy mimsterłami 
udziela!li wycze'l'pują<:ych odpowiedzi na zada­
wane im pytianda, 

Minister Kopecky, odpowiadając na pyta­
nia korespondentów, oświadczył: że ostatnio 
zanotowano intensywną działalność rozma­
itych szpiegów na terenie Czechosłowacji. U­
sta.łono, że wielu szpiegów, przysłanych z za­
granicy, pozostaje w związku z organizacją 
szpiegowską utworzona na rozkaz Hitlera 

przez Guderiana. , 
Prezydent Benesz został szczegółowo po­

informowany o akcji szpiegowskiej, rozwinię· 
tel na terenie Czechosłowacji. W akcji tej 
brały udział również elementy reakcyjne cze· 
chosłowackie, któr" utl'Zymywały kontakt z 
zagra.nicznymi k-Oła.mi reakcyjnymi, 

Komiwojażer 
BANKIERÓW 

USA 
WIEDE'!Y PAP. - W :mvfuąziku ri: ~ .... 

!!!JiJami e rozmowiile austriadkii.iego ~a 
s.p11aw zagr.a'1l!icmych Grubena z. mi!Oiiistrem Be 
vilinem na temat ,,.mrtualnyctt Z:agadniień w ~ 
Me osfaitnkh wy•ci<ameń" - dzien;n;i!k „0$ter· 
re'ilchlsche Voi!JkJstimme" pisze, :ile Śev.lin iądal, 
by rząd austl'iiliroki odmówił pro~ raz• 
mów w sprawie traktatu pokQjO/Wleigo na pod­
sta~-ie ositamich propo.zycyij · radziiedkdcll. Mo· 
ca:rsilwa zachodnliie - zaznacza di:i.ieamik -
uw.aża;ją Ausita:iię 7.ia odslkoc.zn.ię swego błoli!u 

Z:achodlniego przed'Wlko dem<llkt'a!Ćjlł ludowej 
i dążą do tego by ll'Clll jes!ZIOZie UJi:emo:iJlłwłc) _. 
war.cie ka'k<tatu, kontynuować ok,_,aąę .A.u• 
st11ili rzaohorwać uległy w uą.d. 

Mini'Ster z<lir·owiiia ksiądz Józef Plojhar, 
oświadlczył, że dymisja 12 min,ilstrów z pall'tii 
narodowo-so.cjałis-tyo:nej, ludowej i słowackie 
go stronnictwa demokratyicmego zos-tała ulmu 
ta i zadecydow.ana na prywaiłinym pm..yjęoiu, 
które otillylo si~ w nrleisrtkaniu dra Duchacka, 
przewodniczącego parlamentarnej komisji 
spraw 7lagraniczrnych. W przrjęoiu tym ""'1łę· 
Li udział minister Ripka (narodowy socjal•}, 
mi;nli'Ster Hala (ludowi,e<:) oraz 2 posłów MIR>°· 
dowo-socjaHstyc'l!llYCh. 

Depesze premiera Groz·y 
do P~ezydenla Bierula i Premiera Cyrankiewicza -

Min~ster Ploj,har podkreślił, Ż1' ani prezy­
dium partii! ludowej, an.i jej , komitet wylio· 
nawczy nie wiedziały nic o LamieNonej rezy 
gnacji. Mini,stru- robót publkmych Jan Ko­
pecky (ludoW>iec) dowi'edział się 0 swej rezy­
gnacji dopiero z uazet porann,·cb ms\t:pnego 
dniia. Mi:ni'Ster Hala zawi:adomił teleforucznie 
prezydenta Benesza nie tyilko o swej rezygna 
cji, Lecz r&wnież o rezy .f1.·1..~ji przewodniczące­
go padii ludowej Jillla Szramka. 

WARSZAW A. PAP. - Prezes Rady Ekscelencjo, w imieniu rumuńskiej de 
Ministrów Rumuńskiej Republiki dr. legacji rządowej, jak również i w mo­
Petru Groza oraz minister spraw za· im własnym wyrazy naszego najserdecz 
granicznych Anna Pauker, opuszczając niejszego podziękowania za gorące i 
po kilkudniowej wizycie Polskę prze- przyjacielskie przyjęcie, zgotowane de­
słali następujące depesze: legacji Rządu Rumuńskiej Republiki 

Do Jego Ekc-celencji Pana Bolesława Ludowej z okazji wizyty w stolicy Pol 
Bieruta, Prezydenta Rzećzypospolitej ski. Jesteśmy przeświadczeni, że przez 
Polskiej. podpisanie umowy współpl'.acy kultu-

Warszawa. 

1 

ralnej z Rumuńską Republiką Ludową 
Opuszczając gościnne ziemie ojczyz- i przez postanowienie zawarcia w naj­

ny Pana Prezydenta, ·proszę przyiąc, bliższej"' przyszłości traktatu przyjain,i, 

Business a11nerąhańs!!,! 

Dajcie pienią·dzy N. . I 1emcom. 
ze strefy zachodu e;, tudzież reakcy~nym Chinom, Grecii i Torcii-woła senator- Vandenberg 

WASZYNGTON. PAP. W poniedziałek 

. V andenberg 

senator Arthur Van­
denberg przewodni­
czący senackiej komi­
sji spraw zagranicz­
nych, zagaił w Sena-

' cie debę.tę nad „Pla­
nem Marshalla". 
Domagając się z na­

Ciskiem. wyasygnowa­
nia sumy jakiej żąda 
na cele tego planu 
Departament Stanu 
USA, Vandenberg 
podkreślił: że Amery­
ka potrzebuje kmjów, 
które mają skorzy­
stać z „Planu Mar­
shalla" _jako produ· 
centów i konsumen­
tów! Realizacja Pla· 
nu Marshalla leży 
więc ,,w dobrze zrozu· 

niianyni w'lasnym interesie amerykańskim! 
W dalszym ciągu senator Vandenberg po 

szeregu wypadów antyradzieckich zazna­
czył: że chodzi w danym wypadku o „plan 
dla Europy zachodniej, przy czym sukces 

planu zależy - jak wyrazu się Vanden- mieckiego, Vandenberg wspomniał: że na 
berg - - „od szybkiego przywrócenia Niem· bieżt!cej sesji senat musi się zają6 również 
com zachodniin odpowiedniego tniejsca w zagadnieniami Ohin, Grecji, Turc-ji i Trie­
gospodarce Europy i świata". Niemcy - stu, a da'lej podkreślil konieczność roobu­
powiedział Vandenberg - muszą odzyskać dawania ,,stosunków panamerykańskich". 
swą wydajność produkcyjną, a zachodnie Wre'S:zde mówca st-wi,erdz;ił, że p•rzycih<>· 
mooarstwa okupacyjne powinny dziaiać w dząc z „pom0Cą" w ramach „Planu Mar­
tym kierunku „bez zwloki". Vandenberg Śhalla", Stany Zjednoczrme okre6lą zara· 
podkreślił specjalnie doniosłość problemu zem cele na jakie, „pamoc" ta ma być zu~ 
zagłębia Ruhry. żyłkowana. '(zakup broni) końskiego mięsa, 

Po wywodach na temat zagadnienia nie- itp.) \ 

Blokada portów w Australii 
Kolejarze i marynarze rzucili pracę 

LONDYN PAP - Z Bf<i-.;ban.e dloneszą, lie 
wbrew n.adrz.iejom wla:dz na terytori'llin. fi!ueen 
&1'and trwa wciąż słJraijk kolejaqy. Za·strajlk<>· 
wał<> ogółem 9 tysięcy prac·ownii.ków ruohu i .4 
•tysiłące p.r.acowniików warsllll:atowych . .Jedno-ezie 
&nlie z.astraik<>wa1!.i pracownky portowi i mairy 
nanze, we wszystk:ich porta~h Queenslandu, 
którzy oqfosHi blokadę partów. Koła rządowe 

łiiozą się z tym, ie lilkwd.dacja stra)lw · będde 
bardzo trudna, 

Jubileuszowy Numer >>Głosu« 
W dniu 13 marca rb. z okazji 

1 OOO-GO NUMERU NASZEGO PISMA 
„GŁOS" ukaże się w znacznie zwlęk sionej objętości I 
bngat~ treść i obfity dział ilustracyjny 

JUBILEUSZOWY NUMER „GŁOSU" 

znaleźć się powinien w domu każde go człowł_elia pracy. 

UWAGA KOLPORTERZY! 

współpracy i wzajemnej pomocy, uczy­
nili5my znaczny krok naprzód w roz• 
woju i pogłębianiu trwałej przyjaźni, . 
istniejące między narodem rumuńskim 
a polski~. 

Dr Petru Groza 
Prezes Rady Ministr6w 

Rumunskiej Republiki Ludowej 
* * • 

Do Jego Bk5cele;nc}i "Pa:lla Józefa Cyran· 
ildewkza, Prezes-a Rady Miin!istrów R<Z<eczypo­
spoli tej Po1silde.j, W&s'llllwa. 

W imiein.iu :rumuń&'kiej deilęg()J()jd mą,tloiwej 
~ w moilm w~ym !(lrroesyłam Panu, llanie 

Pr,emń•erae, irząOO'Wli i rna.r.odo:wii iR~spolii· 
1tej Polskiiej nlaS2'Je najsroz·E!llBM! podZięk,~Wft­
nda. za seirdeczne przyjęciie, Olkurz.ane człoiiiikom 
rządu Rumuńskiej Re;pUJb'Lhl!:i Ludowej w. eza· 
sie wi'lyty naszej w Wa;rsrz:aw:ie. 

W cl:twliJii OJPU67.0&ooia. gościlnnej ziemi 
Demoik:ra.tyczniej iPo161ki, p~azu.jemy d~elne 
mu narndowi polskiemu, który mi.eUśmy oka· 
1zję po.dzi~si.ć p.rey eię~ie/ :pracy n.ad _odbu· 
dowq swo1eJ ulrochaneq 01czymy~ a ktory u· 
cierp.iw wskutek bestialstwa imperiali6tów 
piemiecki1ch - 11as21e najse~dec,z11iejsze podzię 
kowan.i<a za dowody syan:patili ,okaz:C1:11ej za na· 
szym poś.z;ednictwein ńarodowJ rumtiliskiemu. 

UwaźClll;lY• ie 2!1'0bliiliiśmy w61pólndie maicmy 
krolk naprzód .na drodze pogłębJ1enhi i rozwo· 
fu tilwałych st·osu.11Mw przyjaźni, istniejącej 
mi'ędzy naszym.i namda·nli ;prnerz;. rpodpisanie 
umowy o ws,półpracy lkuJturałnej it p.rne't po­
W!Zliętą decyzję rrawaxcia w :rua.jlbliZs?Jej pł'ZV· 
smści traikita:tu iprllyja:linii, W'5(półpraą: ~ wza· 
j'enmej pomocy. 

Jesteśmy prze..śwJa.crozeni, ze przez W0a~­
Ill'Ille p-0znandie du>Ohowyoh bogactw naszycll 
narodów i rprneiz rorzwój !PJ:ZYjraźni i wsipółpra· 
cy między niani - przyczy:n.11my się do wzmo· 
on1iemia fli/- p.o~oju J. po8tępu. · 

Dr, Petru Groza 
Prezes ,Rady Miin:i6trów 

Rumuńiskiiej 'R.eipuil:>l'i!k.Ji Ludowej". -----
I 

BRON 
li ' 

AMERYKANSKA 

w rękach 
żolnier.zy 

MAR.KOSA 

Dodatkowe zamówienia na 1000-ny numer „GŁOSU" prosimy 
· · '- „ 7 ać do dnia 8 marea rb. do Biura Kolportażu RSW 

11
PRASA", Łóqź, 

ul. żwirki 17, tel. 130-62. 

„PARY.Z _PAP. -:-:- We~ug imoi:ma:cji rad~os,ta f demO'kraityczne zdobyły ZU:aldmlą :illość m<1teria· 
CJ.l. W.oł·ne.1 Gr~cp ,_ odd7'11a~y am11!1 <lemo~~ra~ycz łu · woje:p.nego. 
n~J s1oc_zył;: Cilę~e w~'.i z WOJ•Skamd atenslki 

1 

Na ilustrMjd - broń zdobyita w cza~e ·e 
m1. w pob~l~u. młew:iowosci A51prov~i!t·os. Od- dnej z potyczelk na ~ołni~ ateńiilki.iioh !._ 
dtzttały atensik1~ 'Z'O'Stały rozprosziCl'ne a oddziały ka-r-ab~iny i granaty amer~~_~ 
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Krwawy kat dosianie dolary 
Prywatna pożyczka p. Marshalla w wysokości 200 mil onów do'. d!a gen. Franco 

W.ee Moslep rozbity 

LONDYN (PAP). W 
hiszpańskich kołach repu­
blikańskich oświadczono 
w poniedziałek, że polity­
ka Stanów Zjednoczonych 
zmierza obecnie do udzie­
lenia Hiszpanii franki­
stowskiej pożyczki „pr:v-

LONDYN (PAP). W niedzielę popołu­
dniu faszyści brytyjscy Oswalda Mosley'~ 
zorganizowali wiec w północnej częśc~ 
Londynu. Wiec, który miał zainaugurowac 
kampani prz~dwyborczą na rzecz kandy­

rzy11ta podwójnie z tego rodzaju „prywat~ 1\farshalla". datów pai tii Mosley'a, trwał zaledwie .10 
nej" pożyczki amerykańskiej. Nię tylko Otrzymane przez republikanów wiado- minut. Publiczność zaraz po otwarciu w1e­
otrzyma on pieniądze potrzebne do wspar- mości z Madrytu świadczą o tym, że Fran• cu zacz~ła wznosić okrzyki „Precz z faszy­
cia swego reżimu, lecz będzie wolny od co i jego zwolennicy oczekują z ufnością stami". Wracajcie Clo Niemiec''. Tłum prz~­
wszelkich warunków politycznych w prze- urzyznania sobie tej „pry~a~nej" pożycz-, iął groźną .postawę ~ stos':'n.ku. do orga~n­
ciwieństwie do krajów zachodnio-europej- k, ameryka1iskiej na tak bardzo korzyst- zator~w wiecu! tak, ze. poh~3a i~terwemo-
skicb uczestniczących oficjalnie w „planie nvch warunk:ich. wała 1 zarządz!ła rozw1ązame wiecu. 
11-1111-.1111-1111-1111-1111-1111.-1111-1111-1111-11•1-1111-1111-1111-.i1111-1111-1111-n11-m1-1111-1111-111-n11-
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watneJ" w wysokości %00 
milj. dolarów. Oświadcze­
niE> to . cytowane jest 
przez agencję amerykań-
ską Associated Press, któ­

ra dodaje, powołując się na informacje 
przywódców ruchu podziemnego w Hisz­
panii, że już w przeciągu dwóch tygodni 
odjedzie stamtąd misja rządu generała 
Franco, b:y załatwić sprawę tego kredytu z 
bankami Stanów Zjednoczonych. 

USA . wyp.iera Anglię Egiptu 
Sudana i Libii Handlarze a"'''"k~ńscy knHią kr61a Faruka ob1etn cą od~H;a mu 

SOFIA PAP - Dziennik bułgarski „lzgrev'' !owi Farukowi, że Stany Zjednoczone uzyska- dzie Sudanem i zezwolenia na szkolenie wojsk 
w ar ykule omaWiającyym sytuację w Egipcie ją ad Wielkiej Brytanii zgodę na ewakuację eqlo0skich i żandarmerii przez oficerów amery 
stwierdza, że rzą.d amerykański zwrócił się wojsk brytyjskk:h z Egiptu i poprą sprawę kańskch. Poza tym 3 t~. żołn.lerzy ameryka6-
ostatnlo z konkTetnymi propozycjami do króla prrekaJZania LlbM EW.ptowi. Poza tym Stany skich w cywi1nych ubraniach zostałoby -.ry-
egq,sldego Faruka w s.prawie ucł·tieler1ia USA Zjednoczone udzieliłyby Egiptowi pożyczki. słanych na teren kil'llału Suezkiego. 

Jak podkreślają dalei hiszpańskie koła 
republikańskte w Londynie, Franco sko-

,,pewnych koncesji" w Egipcłe. Przedstawicie Vv zamian za t<> Stany Zje<lnoczone domaga Amerykańska ekspedycja geQ\ogicr.na, pro-
le rządu amerykańskiego mieli ośwackzy · kró ją się udziału przedstawicieli USA w zarzą-1 wadzą.ca roboty w Egipcie pod pozorem poszn 
---------------------------------.---- kiwań archeologicznych, miałaby uzyskać pra 

· · · Ciche targi &los · rumuński o Polsce ~~:r:;;;.~~~1r=1:~a~:n~d;;n!0r~: 
opiekę Egiptu, to ma ona PO'lle>stawac faktycz 
nie pd kon1rolą St. Zjednoczonych. Stanf 
ZjednOC"OOne zażądały jeszcze oddania im w 
dzierżawę półwyspu Sinaja oraz udzielenia fir 
moro amerykańskim prawa J>rzeprowacllienlia 
rurociągów p<>przez terytorium Egiptu do part 
Saidu. Król Egiptu Fanik miał wyrazić 
zasadniczą zgodę na warunki ameTykańskle 
co wywołało - niezadowolenie w masach naro­
du egłpskiego. 

w Londynie 
BUKARESZT PAP. - Z okazj-i pobytu ru- s.ząc o znaczeniu Zi-ern Odzyskanych, dzi.en­

muńsk.iej delegacji rządowej w Warszawie, nioc 6twierd.za: „Wbrew manewrom imperiali­
oraz podpisania polsko - rumuńskiej konwen- stów brytyisko - amerykańskich, którzy pod-

LONDYN PAP. - Poniedziałkowe posie- cji kulturalnej, pra6a rurnuńE>ka zamieściła li- sycają rewizjoni!llyczne tendencje kp.pilali;tów 
dJenie konferencji trzech w sprawie Niemiec czne artykuły na temat wszystkich przejawów i militarystów niemieckich, naród polski w o­
było znów otoczone tajemnicą Agencja Reu· nowej rzeczywistości polskiej. parciu o niezachwianą przyjaźń ze Związkiem 
t 1 · . . · · 1 Cen•tralny organ Rumuńslciej Partii Robot- Radzieckim 1 wszystldmi krajami demokracji 
era ansuie jednak wen;)'ę, z.e było to „naJ· niczej „Scantea" zamie<&ZC'Za p.t. „Polska gdia- ludowej jest rdecydowany bronić swych s/11-

( skuteczniejsze" p05iiedz.en.ie obecnej konfe- dra się na ruinach przeszłości" obsz.erny arty- sznych praw f nie poddać się źadnef presjr'. 
ren<:Ji. Głównym pri;edmiotern obrad miała kul, w którypi omawia gosp<>da,rcze i politycz- · Dzien.nrik • z.ajrnuje się następnje szczeqóło­
być 'kwe-sbia fur/i francusk'ej strefy okupa- ne sukcesy dern-O'kracji pol&kiiej. Dziennik o- wo reformami społecznymi, a przede wszyst-

. ' . mawia cele Polskiej Pairtii Robotniczej w czyn kim reformą ro·lną i nacj<>nalizacją przemysłu, 
cy/nef re strefą anglo amerykańską, to 1est nej walce przeciwko okupantowi oraz obec-\ wskazując na calkowile wyelimiI1-0wanie ka-
sprawa przeksztalcooia Blzonii w Trizonlę. I ną jej pracę na.d odbudową Nowej Polski. Pi- pitału zagranicznego. 

~-----------

Sabo.tażySci Reformy Rolnej 
staną przed Sądem Wojskowym w Warszawie 

WARSZAWA PAP. - Drua 2 ma.rea br. 
prz:ed Wojskowym Sądem Rej<>nowym w 
Warszawie rozpo<:znie &ię proces grupy sabo­
tażystów reformy rolnej. 

Na ławie oskairżonych zasiadają: Marian 
Bara!lski - naczelnik wydziału prawne.go wo 
jew~,dz·~.eg~ urzę~~ z.iernslciego w Wa.rszawi~, 
'C$n11elewslti · stamsław - ra<lca prawny WOJ. 
urzędu ziemskiego, Szafrański Feliks - pre­
zes woj. urzędu ziemskiego oraz Betcher Wła­
dysław - były obszarnik. 
'· Na ' 'mzyistklicli ósTtairżonych ciąży wrzut 
§wiadomego ~botowania dekretu o reformie 
rolne;, a tym samym godzenie w podstawo­
we interesy państwa i jego zasady ustrojo­
we. , 

Rad.ro włoskfe milczyl 
RZYM (obśł. wł.) - Rozpoczęty w niedzie 

lę str;i.jk pracowników . radia włoskiego trwa 
nadal. · W dniu wcwrajszyrn radi05tacje wło­
&kie milczały w dalszym ciągu. Nadzioeje na 
siybką likwidację zatargu z pracownikami ra­
dia włoski-ego są bardzo słabe. 

OGLOSZENIA 
DO 1 OOO-GO NUMERU „GŁOSU" 

będą przyjmowane tylko 
d.o cinla 1 O marca rb. 'włącznie. 

w świetle zebranych dowodów przestęp- lania dekretu o reformie rolnej. Za wydawa­
cza działalność o&karżonV'Ch - zajmujących ruie be;zpodstawnych orzeczeń prawnych o wy 
kierown;cze stanowiska w Wojewódzkim U- łącz(lniu majątków ziems~ich z parcelacji, os­
rzędzie Ziemskim w Warszawie - polegała karżeni pobierali od poszczególnych obszar­
na wydawaniu , w inforesie p<>6zczególnych ników wielotysięczne łapówki. W ten sposób 
obszarników, błędnych orreczeń w przedmio- oskarżeni udaremniali parcelację sreregu ma­
cie wyłączania majątków ziemskich spod dz.ia jątków w woj. warszawskim. 
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Amerykańskie związki fv protestują 
przeciw aresztowaniom obcokrajowców 

NOWY JORK (PAP). W związku z licz- wybrało delegację, która ma złożyć protest 
nymi aresztowaniami, przeprowadzonymi .na ręce generalnego prokuratora przeciw­
przeciwko osobom podejrzanym 0 przeko- ko tego rodzaju aresztowaniom. 

W stanie St. Louis na znak protestu prze 
nania demokratyczne, a nie posiadającym ciwko aresztowaniom, miejscowe związki 
obywatelstwa amerykańskiego, 80 przed- zawodowe wystawiły ·pikiety przed lokal­
stawicieli związków zawodowych Filadelfii nym biurem imigracyjnym. 
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ZAJDEL 
Gł6wn:r kasjer Łódzkiego Zjednoczenia Przemysłu Dziewiarskiego 

zmarł nagle dnia 28 lutego 1948 r. 

Ż<>nte i dzieciom zmarłego najgorętsze wyrazy współczucia składają 
14M-G DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA i PRACOWNICY ŁZPD. 
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myślę o tym, jakie straszne grzechy u­
wiły sobie gn:azdo w mojej rodzinnej 
Bucharze; miejmy jednak nadzieję, że 
przy pomocy katów emirskich wkrótce 
występki zostaną zniszczone i miejsce 
ich zastąpi cnota. 

. Farbiarż splunął i nie oglądając się, I - Rzeczywiście, to niebezpieczny 
· poszedł precz. przestępca ten chłopiec. - rozprawiał 

Wielki wezyr szybko zakończył jesz- głośno Chodża Nasredin. - Nie można 
cze kilk!3 spraw, przy czym z każdej dostatecznie chwalić zapobiegliwość e 
spra'O'y potrafił bezwzględnie Wyciągać mira, który ochrania kraj S'łw'ój od podo­
korzyści qla emirskiej skarbnicy. Z umie bnych wrogów, którzy są tym bardziej 
jętności tej słynął pomiędzy innymi do- niebezpieczni, że pokrywają młodością 

, Tak przemawiał, starając się upodob­
nić do mułły, wygłaszającego kazanie, 
i głos jego i słowa pełne były cnoty, a­
ludzie mający uszy słyszeli, rozumieli i 
kryli w brodach niedobre, zatajone uś-
miechy. . 

• stojnikami. • podejrzany kierunek swoich myśli. Nie 
Ka.ci zaś pracowali na miejscu kaźni dalej jak dziś widziałem jeszcze Jedne­

bez odpoczynku, ·bez wytchnienia. - go przestępcę, gorszego i bardziej Die 
Stamtąd podnosiły się jęki i krzyki. Wiei bezpiecznego aniżeli ten. Tamten prze 
,ki wezyr kierował do katów wciaż no- stępca - pomyślcie sami - zrobił je­
wych i nowych grzeszników, którzy już szcze coś większego i to pod sl!lmą ścia 
tworzyli długą kolejkę - starcy, kobie- ną pałacu. Każda kara byłaby dla nrego 
ty i nawet dziesięcioletni chłopiec, po- zbyt mała, chyba żeby go wbić na pal. 
sądzony o bezczelne i wolnomyślne Opawiam się jednak, że pal przeszedł­
uwilgotnienie_ ziemi przed emirskim pa by przez tego przestępcę jak rożen 
lacern. Mały drżał i płakał. rozmazując przez kurczaka, gdyż tamten przestępca 

. łzy po twarzy. Chodża Nasredin patrzał skończył dopiero cztery lata. Ale to o­
ria nie_go z żalem i oburzeniem w ser- czywiście nie jest usprawiedliwieniem. 

· cu. Serce moje napełnia się rozoacza. ady 
I ~ 

ROZDZIAŁ XI. 
Nagle Chodża Nasred!n spos-trzegł, 

że tłum mocno się przerzedził. Wielu 
szybko się rozchodziło, inni nawet ucie 
kall. - Czy nie dobiera się do mnie 
straż? - pomyślał niespokojnie. 

Zrozumiał jednak wszystko, gdy zau­
ważył zbliżającego się lichwiarza. Za 
nim pod ochroną strażników szedł siwo 
brody starzec w płaszczu umazanym 
gliną i zawinięt~ w czadrę kobieta, wła­
ściwie dziewczyna, jeszcze zupełnie 
młodziutka, jak to stwierdził Chodża 
"lasredin, który doświadczonym okiem 
opoglądał na jej chód. 

- A gdzie jest Zakich, Dżuir, Spid i 
Sadyk? - zapytał skrzypiącym głosem 
lichwiarz, oglądając ludzi swoim jedy-

Na ,,.arulnesle 

Dziwna cenzura 
Na rozkaz prokuratora generalnego prowin­

cJi Quebec w Kanadzie, policja w Montrealu 
skonfiskowała dwa filmy· krótko-metrażowe -
„Ci, którzy przetrwali" i „Odbudowa Warsz.a.­
wy" (!). Pierw5zy z tycli filmów związany jest 
z tematyką hitlerowskkh obozów koncentra­
cyjnych, tytuł drugiego - mówi sarn za sie­
hie. Należy dodać, że filmy te były wyświet­
larie na p<>kaz.ie zamkniętym w miejscowym 
.Towarz)75twie Polskim. 

Jako przyczynę tej osobliwej konfiskaty 
prokurator kanadyjski podał, że krótkometra­
żówki rzekomo „powstały z inspiracji komuni­
stvczne j" (!) 

A więc dla pewnr<:h dygnitarzy kaMdyj­
skkh film, obrazujący odbudowę zn~zczonej 
przez Niemców 6tolicy Polski, albo ujawnia­
jący zbr<ldnie hitlerowski~ w obonch kon-cen­
tracvjnych, to nie je5t prawda, fakt i doku­
ment. lecz po prostu - „inspiracja 1<omuni­
stvczna". I<ląc torem tej logiki, należałoby 
doiść do wni-o;ku, ie np. filmy, pokazujące od­
budowę nie Warszawy, lecz memieckich f11-
bryk zbrojeniowych w Bizon1i, albo pobyt SS­
manów w sanatoryjnych „obozach" anglo-sa­
skich, zasługiwałyby na jak najszersze T071'0.­
wszechnienie, ja.ko wolne niewątpliwie od ,in· 
spiracj.i komunistycznej". 

Oczywiście, poza tymi „motywami" kan<1-
dyjskiego prokuratora kryją się motywy praw­
dziwe, całkiem inne: chęć oszczęd,zania Niem­
ców, puszczania w niepamięć ich zbrodni wo­
jennych i kaptowanie sobie wdzięczności ex­
hitlerowców, którzy - zdaniem pewnvch }{ół 
anglosa6kich - przydać 6ię jeszcze na coś 
mogą. 

Taka jest - j.8.Jc wiemy - powojenna p<>­
l;tyka pp. Marshallów i Bl'!vinów, więc i pro­
kurator z Quebec musi być jej posłuszny. 

B. D. 

nym okiem, drugie zaś było matowe i 
nieruchome, zaciągnięte bielmem. -
Przed chwilą byli, spostrzegłem ich z 
daleka. Wkrótce przyjdzie termin 
płatności ich długów, napróżno oni ucie­
kają i kryją się. 

I kulejąc, powlókł dalej swój garb. 
Dookoła w tłumie rozpoczęły się roz­

mowy: 
- Pc;itrzcie, pa1rzcie, ten pająk pocią 

gnął przed emirski sąd garncarza Nija­
za i jego córkę. 

- Nie dał garncarzowi ani dnia zwło 
kl. 

- Niech będzie przeklęty ten lich­
wiarz. Za dwa tygodnie jest termin płat 
n ości megb długu! 

- A mój termin za tydzień! 
- Patrzcie, jak wszyscy przea nim 

uciekają, jak gdyby był roznosicielem 
trądu lub cholery! 
-. Ten lichwiarz gorszy jest od trędq 

watego! 
Duszę Chodży Nasredina dręczyły sza 

I one wyrzuty. Powtórzył ~wo ją przysię­
gę: „Utopię go w tym samym sta\"l're". 

Arsłanbek przepuścił lichwiarza bez 
kolejki. Za nim do pomostu podszedł 
garncarz z córką. padli na kolana i uca- , 
łowali frędzle dywan1J. · 

m. c:. nJ 
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Nie_ zm~nufemy ani Jednego grosza Transport czeskich towarów Odrą 
Czyooa od listopada UJb. r. pierwsza w . Pol• 

P I 
sce Delegatura Czeohosłowacldej Żeglugt nil 

an inwestycy1·ny i·est całkowicie rea ny ~:r.~:;;;~:~~r1::::s~~ 
I~ wr<>dawskiej Delegatury Czechosłowackiej, Ro 

11-gi · elap odbudowy i rozbudowy naszego życia ~z~ia 0~:;:k:· i~~!~~ ~~~~:~w;~!~\S.~~~ 
Zeby Czytein}k miał zupełną jarncść w sprawie, którą poruszamy, zaznaczamy od 

razu, że plan produkcyjny naszego państwa to nie to samo co plan inwestycyjny. Pod 
określeniem: plan produkcyjny rozum iemy te wszys.tkie towa.ry, które wypuścić mają 
nasze fabryki, kopal.nie i huty w ozn'lczonym czasie, według ustalonej ilo ś ci i •1srir ty ­
mentu. Pod określeniem zaś: plan inwesty- cyjny rozumiemy te wszystkie wkłady !rn rntCt­
łowe, które czynimy w pr-zemy.sł, 1<0mu:1ikację, rolnictwo i w człowieka (zdrowi e, ośNiata 
itd.), żeby przy ich pomocy stworzyć µodstawy dla wykonania planu produkcyjnvgo. 
Inaczej mówiąc: plan produkcyj.ny wyrasta na podłożu planu inwestycyjnego. 

P ·łan inwestycyjn y wykazuje również wzrost ław i z powrotem będzie od·bywał się holow· 
wydatków na ogólne potrzeby no.siego nikami i barkami c.zeskimi W tym celu re­
społeczeńs twa, zwiążane z ośw iatą, czytel- montuje się w stoczniach odrzańskkh szereg ba 
nic twem i zdrowiem. N a specjclhe pod- rek a:ewindyikowanych przez ~chów z Nie-

kreśleni e zasługuje pozycja 300 m1l: ~;:;ow zł miec, w stoczni z·aś w Głogowie •remontuje się 
na biblioteki gminne dla ludności wiejskiej . parowiec „Ressel". Poza tym Czesi budują w 

R ozmach plamu inw estycyjnego, masow~( r11:ch swoich stoczniach w Pradze nowe statki. Cze. 
współzawodnictwa pracy gwa.rantują c~ł- ska żegluga bęckie ściśle współpracowała z 
kowite wy;pelnienie naszych planów p!o- poJską na Odr.ze w ten sposób, iż będzie ona 

dukcyjnych, a nawet wykonanie ich na n;e- korzystać ze stoczni, magazynów i portów pol 

S ejm uchwalił państwowy plan inwesty~yj­
ny na rok 1948. Ogólna suma pienięd~, 
jaką w ro.ku bieżącym rząd wyda na inwe­

atycje, stanowi 193 miliardy 800 milionó-v zł. 
Pierwsze pyt.anie, iktóre się nasuwa: skąd p• · ń­
stwo .nas.ze weźmie taką olbrzymią sumę? 

k · skiej żeglugi na Odrze. inwest"}(cje Ministerstwa Odbudowy z sumą których odcinkach w terminie znacznie rot-
39 miliardów 400 milionów zł . Przy -::zym nr.j- szym, n iż okres trzech lat. Rozmach ten przy- T•ransport towarów czeskich Odrą rozpoa;· 
więksŻe kwoty przeznaczone zostały no bu- sporzy ·Polsce nowe war/ości mat•?r talne. nie się z końcem marca W7.qłędnie w począt. 
downictwo mieszkaniowe. Na .czwartym m "e j- Wzmocni nas g-ospodarczo, , podniesie wagę kach kwietnia bież r. W 1948 T. Czesi maj' 
scu idą inwestycje na rolnictwo z sumą ok<'}O polityczną naszego p<1ństwa na świecie : W}/· zamiar uruchomić 4Ó jednooek, a w 1949 r. -
2?. n'i iiardów zł. Pieniądze te zużyte hęoą ::rn. Jcuje rzeczywistą i trw.alą podstawę siły, do· 80. 

G łówne źródła uz.y~kania tej sumy są na­
stępujące: kwoty płynące z dochodów 
unarodowionego ·przemysłu, kwoty pły11ą­

ce z nadwyżek wy905!P0<larowanych oszczęd­
JlQŚcią z bu-dtżetu państwowego, rezerwy z ak­

. cji s;połec:miego oszczędzania, wreszcie k!edy-

l ikw'nację odłogów, na zwiększen;e p;zelw( r- brobytu J kultury narodu. W najbliższym czasie Delegatury C:::zeskie 
stwa rolnego i umaszynowieni•a rolnictwa. Jerzy Nawrot. maj.ą powstać w Koźlu i Szczecinie. 
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Problen1ą o§żczędnościowe 

ty udrzielone nam prze.z Związek Radziecki. 
VJszy6ł:kie te pozycje razem dadzą nam środki 
dla realizacji planu illlwestycyjnego. 

O rugie pyt.anie, któTe interesuje każdego -
to E!Prawa: Cll.Y sumy te są realne? Czy 
rzeczywiście je zdobędziemy? Odpowiedź 

na to py:ta.niie możemy zaczenpnąć z dośw! :id­
czeń, ktfu.e nam dostarczył plan inwestycyjny 
za rok 1947. Pła.n wynosił wówczas 116 mi· 
li.a.rdów "Lłotych i został wykonany pod wzglę­
doem finan6owym prawie w 100 procentadb.. 
A byil:o nam wówczas ciężej, niż obecnie. To 
znaczy, że ;pJ.cmowaliśmy reaJnie nasze inwe­
stycje w roku ubiegłym i nie ma ;podstaw <lo 
wątpliwości w tej sprawie na roik bieżący. 
Po.wie ktoś: przecież ·plan został 'POWięk;;z'Jny 
o ibli6k-o 78 miliardów złotych. Odpowiemy ua 
to: słusznie, że •.został powiększony. W ciągu 
1947 r. 7ibuoowaliśmy nowe fabryki, powięk­
szyliśmy naszą produkcję , zwi.kwi dowaliśmy 
wiele tysięcy hektarów ugorów na wsi, zbudo­
waliśmy roiległą sieć państwowego handlu 

Są milion do uzyskania 
Każdy n'1.l.1ller przędzy i każdy rodzaj pro- meru nominalnego to albo krzywdzony jest 

dukowanej IJkaniny winien od,powiadać ściśle iklient, albo następuje mar.no}rawstwo su­
okireślonym wa.runkom technicznym, przew:- rowca. 
dzianym w proce;;ie technologicznym. Jeżeli tikanma u tikana jes.t za rzadko, to Ja· 

Klient ikuplltjąc tkaninę płaci za towar o da- !kość jej jes-t niższa ~d przewid7;ianej, jeżeli 
nej jaik-o'Ści, to maczy utkany z przędzy ~anina jMt za „gęsta", jeśli iilo.ść wątków 
o okre·Ś'lonym numerze , l'lawierający odpowied- iprzyipadająca na jeden om je.sit ~a od tej, 
111:ią Ho·ść wątków na 1 cm i o ściśle clcre5lonej :jelką iprzewildują •warunki iteeihniczne, mamy 
srerokoś.ci. Niestety, często zdarza się Je- mo'W'll do czynienia z mamotraiwstwem su· 
szoze, że wytwo1zone towary odbiegają od rowca. Nie jest również dobr.ze, gdy S7.e<ro­
właściwych dla danego gatunku warunków kość .tkaai.iny nie odp-owiada iprzepisowemu 
technicznych. rozmiarowi. Walk.a o jakość produkcji w p.rze-

Jeżeli przędza zawiera odchy leni.a o<l nu- myśle włókienniczym obejmuje więc i dąże-
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Produkujemy już nietłukące szkło 
detalicznego i hurtowego. To znaczy, że po- Moi iwości zastosowHia w nrakłVC'! 
mnożyliśmy ogólne bogactwo naszego kraju. Statystyka stwierdza, że 80 proc. ran i ska 
Słusznie więc , żeby na tej wyżs.zej pod6tawie leczeń przy wypadkach samochodowych - to 
dochodu narodowego wyrósł wyższy plan in- skutek potłuczony::.h szyb. w różnych k ra. 
westycyjny. 

Trzecie z ikolei p y tanie, to sprawa, na co jach pracowano nad wynalezieniem szkła nle 
pójdą te pieniądze? Sposób wydawania tłukącego. Już pczed wojną znane było jaJw 
pieniędzy ułożony jest ściśle według wa- najlepsze szkło hartowane belgijskie „Secu-

gi pot rzeb narodu i państwa. Był czas, r;p. rit"', wyirabia-ne w Be-lgti, Czechosłowacj~, 
w 1946 roku, k i edy najw?źn iej&Zą naszą bo- Włoszech, Niemczech, Fran::ji i Japonii . W r. 
łączką był transport. Wówczas poświęciliśmy 38 n.ad wynalazkiem szkła nietłukącego zaczę 
40 procent ogółu wydatków inwestycyjnych to pracować i .,, Polsc~, owiem „Securit"' 
na komunikację. W mku 1947 punkt ciężko- sprowadzany z zagruky ył bardzo drogi. 
ści · prZIE!Sunął się na ;przemysł. Wkł<1.d nasz W tym celu uru::.homiona zostal:a w Warsza. 
w pr,zemysł wy.nosH wówczas 38,5 proc. całe­
go planu inwestycyjnego. W 'loku 1948 w cen- wie mała fabryc7lka doświadczaln.a. Wojna 
tnc. na>Szej uwagi s·toi nadal przemysł. Plan przerwała iej d.ziała•ln'OŚĆ. 

Zdawać by się mogło, że „Phyrofleks" jest 
bardzo kosztowny. Tymczasem nie. Cena 1 ro. 
kwadr. zwykłego szkła lus·trzanego na wolnym 
rynku wynos· 6--7 tys. zł. Cena 1 m. „Phyro 
fleksu"', dzięki temu, źe fabryczka jest z.aopa 
trywana w surowiec wprost z lrut po cena-eh 
sztywnych, jest taka. sama. Niestety, „Phyro· 
fleksu nie mamy j,es.zcze wiele. Warunki pro­
dukcyjne spółdzielni są w tej chwilJ. skromne. 
Mieści się ona w trzech niewielkich po~ojach 
zatrudniając 16 pracowników. • Dotychozas pra 
cowała na jedną zmianę. Wkrótce wprowadz<> 
ne być matą trzy zmiany. Wtedy spółdzielnia 
będzie mogła wypuszczać 2.400 m. kw hartowa 
nego s'nkła miesięcznie. Obecnie przygotowuje 
szkło dla lotn'ictwa, kolejnictwa i sam-0cho­
dów. Z-a 

nie do t>ego, ai:eby elkJreślOIJle gatunki towarów 
o.dpowiaidaqy satwierd2QIIJ.ym dla nich wa:ru:n· 
!kom technicznym. 

W praikrtyce najazęśoiej 'lldana się jecJ.nak, 
że na sk.uitek niedbaistwa ci:y niec'lhlujstwa 
rw !Pracy tprzypada III.a. jednootikę towaru ra02Jej 
o k.ilka procent więcej S1Urowca, ainirielliiby .rze­
czywiśde należało 111a 111ią wyidatlkować. Kon· 
sument nie ma z tego i:adnef koMyścJ, a pue· 
myiSł traci olbrzymie aumy. 

Produkcja tkanin bawe!lniam:ydb. ma wynie.~t 
w roou biM:ącym 315 milionów me<trów bie.?:ą­

cych. Je~ ipxzyjmiemy (11.Lwz9lędniając rów­
nież odchylenia w ;przeciwną stronę), że :prze· 
ciętnie pailwjemy w metr furwairu o 2-3 pro· 
cent surow<:a .za d<użo, t<> oiltaże się, że przy 
ścisłym !Przestrzegam.iu procesu rteclmol'.lgiC'Z· 
nego mógłby przemyisł !bawełniany moszczę­
dzić "takie ilo-ści wrowoa (a w tpewnym stOiP· 
niru robocirz.ny), kitóre wyJSltal'C"Lyfyby do wy· 
twonenia dodallkO!Wych - S'Ześciu cr.y nawet 
dziesięciu mii!ionów metrów bieżących ~y. 

Podobnie prnedsita'Wia się sytuaJCja w i'!lnych 
branżadh przemysłu włóikienniczego. r'IJbrzy­
mie sumy, które dadzą się, jak to widzimy, 
wyrazić w milionach metrów 1 milionach do· 
la.rów, przepadają u nas rokrocznle b~ x:zdne· 
go pożytku. 

Sprawa je6t pilna. Winny się żywo inte­
resować nią na.jsze=e rzesze rwłó'kniariy ir~ 
botników, majstrów, aparart ~icm.y, orga· 
nizac je !P<>liltycme i s.połeC"lllle, oraz na '"lidy 
wytwórcze. 

Scisłe przestu:eganJe waruników technicz­
nych - to droga do zwJękuertia oszczędności 
i podniesienia rentowności mkładów pracy. przewiduje na ten cel największą ~ycję wy- ~ce podjęła obecnie spółdzielnia pracy 

datków: 66 miliardów 200 milionów złotych. „PhFofleks" zrzesronia w Cent.rałnym Zjedno 
Za te piel!liądze Ministerstwo Przemysłu bę- czeniu Spółdzielni Przemysłowych. Jej Rda­
dzie kontynuowało w roku 1948 budowę tr.zech niiem nli.e są już doświadczenia, ałe produkcja. 
1I10wych, wiei.kich kopalń węgla („Gigant", Metody otrzymania szkła hartowanego zostały 
„Ziemowit", „Weęoła"), ukończy budowę eJe'k- bowiem odkryte. „Ph~ofleks" produkowany 
trown.i w Jaworznie, zbudluje fabrykę chemi<.z- jest na inny,:fu zasada.eh, ni:ż „Securit". Prze­
ną „Roki:ta", zbuduje faibrykę twouyw synte- prowadzone niedawno badania nad polskim 
tycznych, zalwńczy budowę fabryiki samocho- sz:kł-em hartowanym przez Zakład Ana.lizy 
dów ciężarowych w Staracliowic.ach z prodnk- Technicznej Poliitechniki Warszawskiej wyika 
cją 10 tysięcy wozów rocznie, zbuduje fcrtny- zały, że „Phy.rofleks'" nie ustępuje jakościowo 
li.cę łoriysik kułkowycll w Kraśniiku Lub21>Skim, słymiemu na c<dym świecie „Securitowi". 
fabrykę maszyn i iturhin w ' Elblągu, fabtykę Zaha~'towane szkło możn<l rzucać o beto­
~tów chemiam.ych, fabryik:ę traktorów, fa- 111ową posadzkę m-O>i.na th!c w n.ie młotkiem, 
ibryikę superfosfatu w Szczecinie, łdóra JUŻ na mo'.cna ~a nim stawać. Nie mzbija się .. Wytrzy 
jesieni zasili w.ieś w nawozy S"btuczne, fab1y- muje ciężar do 200 kg. A jeżeli się wresz:ie 
kę igieł dzie,wiar&lcich, maszyn elektry•:-:znych, zbije, nie tłucze się rut ostre kawałki, które 
ma.szyn przędzalniczych itd. są to tylko tyle razy były i są prz.yczyną wielu skompli 
najważniejsze pozycje inwestycyjne Mi11:ster- :kowanych poranień. Rcnsypuj,e się n.a drob­
Mwa Przemysłu. . . . . . nliutlcie kTysztaliki o z·aokrąglO)lych kantach, 

lnterpelacle no!!łzqch Czqtelnl•ó.!!. 

. Na drugim miejscu ~toją wyda_t~1, przew1- nie są więc niebezphiczne. Zasfosowaniie „Phy 
dziooe na komuniikac1ę, łqczinosc, . z_eglu_gę r~fleksu'" jest szerokie: lotnictwo, kolejnictwo 
i porty - razem wynoszą one 4.'ł m1iiardo·;v I przemysł automobilowy, optyka. szklenie wy 
600 milionów zł-otych. Na trzecim miajscu idą s1aw, galanteria s21kla.na. • . 

Ostatnie dni Hitlera 
( cią~ dalszy J 

· Na tym się kończą pamiętniki nie- w skromnym mieszkaniru jakiegoś drobnego 
mieckiiego oficera, Gerthardta Boltda urzędnika berlińskiego. W pokoju jest prawie 
odsłaniające kulisy ostatnich dni Hille- ciemno, gdyż o~a są zabite deskami. Obok 
ra oraz naz.istows-kłej Trzeciej Rzeszy. Weydłinga siedllą dymisjo.nowarui generałowie, 
Wspomnienia te nabierają specjalnego Wetosch, oraz Schmidt-Dangward. Naprzeciw 
zabarwiema, :r..estawiamy je z pamiętni- ko - ~stygł w nieruchomej pozie szef jego 

sztabu - pułkowniik von Duffin. 
kami Tadzieckiego korespondenta wo-jen W tym pokoju zapadł wyrok ostateczny na 
nego, znanego dziennikarza l publicy- Trzecią Rzeszę Hitlera. Tu właśnie Weydling 
sty M. Gusa, Móry opisali swoje wraże- odczytał tekst rozkazu o kapitulacj.i przed mi 
n!a, wyniesione ze stolicy Trzeciej Rze- krofonem, ustawionym przez władze rad.ziec­
szy bezpoŚTednio po jej upadku, Dziw- kie. Jednocześnie ten .rozkaz został uwie=io 
n~ zbiegiem okolicziności, radziecki oH ny na płycie. Gdy Weydling dowiedział się 
cer i dziennikarz. M. Gus opowiada w decyzji zapisania i.ego przemówienia na taś­
swoich wspomnieniach 0 tym, czego mie dźwiękowej , - powiedział: „trudno! co 
niemiecki oftcer Boldt juź nie widział się rQbi nałeży robić do końca!'".. . Niemcy 
'la włai;ne oczy, ale o czym wspomina siedzą nieruchomo i z pozornym spo!kojem .„ swo-ich pamiętnikach, Wspomnienia słuchają tekstu rozkazu. W pokoju rezlega się 
M. Gusa - to opowieść o szczegółach gardłowy typowo pruski, bezbarwny głos Wey 
upadku Berlina, łą.czacych slę bezpośre- dlinga. „Berlin, 2 maja 1945 r. - grnmią sło­
~nio z tym. co opowiedział Boldt o osta wa rozkazu, - 30 kwietnia f~ehrer popełnił 
~ich dniach przed kapitulacja. Pamlę- samobójstwo. W ten sposób Hitler porzucił 
łniik·i M. Gusa ukazały się w swoim nas na pastwę losu. Uczynił to w st<>sunku 
czasie na lamach prasy radzlecl<iej. ~ do tych, co złotyU mu doz.gonną przysi~gę 

' . wierności. Głos Weydlinga jest spokojny. Ge 
BERLIN KAPITULUJE nerał odczytuje rozkaz do końoa. Dobitnie 

... Generał Weydling zasi~da przy stole, któ- brzmią ostatruie wypawie&iane przez niego 
li' znajduje sie w środku pokoju jadalnego słowa, „Weydlino. generał axtyłerii, dowódca 

Dlaczego wagony nie są ogrzewane? 
W dniu 18 łutego br. wyjechałem pocią­

giem pośpieś"bnym, iktóry według rozkładu jaz­
dy z dwoTca Łódź-Kaliska odchodzi o godzicie 
22,50 w kieruniku Gdyni, wagonem lil'I klasy. 

W·agoill iten, jak również pozosta!e wagony 
przez cały czas podróży nie były ogrzane, to 
jest do godz. 9-tej rano 19 lutego, !kiedy to 
pociąg ten przy:był do Gdyni. W Gd:yllJ.i :prze­
si.adłem się do pociągu idącego w ik>ierunku 
Szczecina, gdyż jechałem do Chyłoni - wa­
gon również nieog.rz.a:ny. 

Drogę !POWrotną odbyłem w pociągu ;po­
śpiesznym, który z Gdyni wyjech.ał 19 lutego 
o godz. 22,15 do Łodzi, gdzie przy;był.em 20 lu­
tego o godz. 6,20, równ•ież w wago-nie nie­
ogrzanym. 

obrony Berlina''. 
Zapada cisZ'a. Po kj)1ku miillutach proponuję 

generałowi wysłuchać nag.raną już t~ę 
dźwiękową. Radzista włącza a.pa.rat. znow 
.rozleg·a się głos Weydlilllga. Tym razem na­
grany na taśmie. Ten głos czy.ni dziwne wra­
żenie na Niemcach, a przede wszystkim na sa 
mym W eydlingu. Słuchaj,ą znany im dobrze 
tekst rozkazu , jak coś zupełnie i!IJOwego ... 

Na dźwięk własnego głosu Weydling cały 
się zatrząsł. Si-edz'ący obdk niego generał We­
tosch nie może u.kryć sweg-o zdenerwowania. 
Drżą mu ręce i kurcze wyk.rzywiaj,ą twa.re:. 
Drugi generał, Schmidt-Dangward, zabył 
oczy ręiką, Pułkownik „szklanym wzrokiem" 
patrzy wprost w aparat, skąd rozlega slię ma­
towy głos Weydlinga. Bębni w zdenerwowa­
niu palcami po stole ... Widzę wyraźnie krople 
potu na czole Weydling.a. Zd.aje się, że dopie 
ro w t e j chwili upr.zytomni.Ji sobie, iż jest to 
kres wędrówiki . .. kapitulacja! 

OSTATNIE GROZBY GOEBBELSA 
W eydling nam opowiada, że ostatnio Hi­

•ler wyglądał na crupełnie sko-ńczonego i wy 
kończonego człowieka . Już w <>5tatnich nie­
mal godzinach, gdy Rosjanie dosłownie znajdo 
wali się o kilkadziesiąt metrów od j,ego schro 
nu, - wciąż ty lko powtarzał z uporem· mania 
k a: - walczyć, walczyć, walczyć... W nocy 
z 30 kwietnia na 1 maja Hitler mtkł. Oznaj­
miono, iż fuehrer popelrui, samobójstwo. Ale, 
on, Weydlilllg, nic nie wie, }alk fo było ~ ~ni-
1lmtęcl.em Hitt.Ma w a~ 

,I 

W wagonie tym ipodróżo.wala. port.a innymi 
podróżnymi równ:iież rodz;iai;a, zh>;i:om :i trzech 
osób z małym dzieokiem na. ręku. 

Przypuszc2la1Il, :te C'llymn!ilr:li miairo$jne zba. 
dają tę sprawę. ' J, S. 

Z1BIOROWE WYDA WNl.€TWO 
DZI·EŁ CHOPiINA 

Na półkach ikSlięga:rak-icq uik.ali:e się mioro· 
we wydaWlllictwo dzieł F.ryder.yJc.a Chopina. 
ilnstytut F. Cha-pina ;podpisał umowę z połskim 
wydaw.rri-ctwem m~ycznym w splla!Włe wyda· 
ni.a zbiorowego dzieł Oho.pina. PieilrwSIZe ze­
szyty ukażą się ju~ w !końcu blciącego roku. 
Ponadto wydane będą ~ó.lne tomy 
„Ana.liz i objaŚ11lień" do utwlorów Fryderyka 
Chopin.a. 

Gdy usliłowani.a Krebsa nawdąmnd;a .pertrak· 
tacj.i z ra&ieckim dowódiztwem spekły na J!ł!• 
czym, Goebbels, idąc za przylk;i;adem lłiitlera, 
rorckazał: - walczyć! Weydld'llg natyohmiast 
odpow'iedlzl!ał, że o tym !11.i:e ma mowy, Wysu­
nął propozycję: natychmiast '.lcap:itulowaćl 

Goebbels rzekł: 
- Generale! o iile pan wyjjdzie z mego ga­

binetu z zamiarem k-a,pitulacji, ikiażę strzela~ 
panu w plecy. 

J eooak V\Seydliing zdecydował się na k-a.pl­
tulac ję. 

OBŁĘD GOEBBELSA 
Stan Goebbelsa po milrniięciu Hllblera i wia­

domości o jego samoliójsiwde - był stanem 
obłędu i fanatycznej rozipaa.y. Fakityeznie 1:0-

stał sAm jeden, Bo·rma.n również znd!knął. Mi­
m-o to, ten karzełkowaty garbus nlie tra1Ci.ł na• 
dl'J'Aei. Do ostatniej, chwili n,i,e przestawał wie­
rzyć w twór swojej własnej fanta.zjd, Wd·erzył, 
iż między dowództwem radv.:ieckdm a władza 
mi aliiantów powstaną zbrone 'konf.likty i kom­
plikacje na tle podziału N!i~~c. 

„Koniec Trzeciej Rzeszy, - oświadcza WeT 
dling, - przypominał finał mam.ej farsy. Je­
den z kierowników Ministerstwa Wojny, Ham 
mel uoi~kł na samoahod>zie. Z tyłu m.a­
fR.YillY by-1 przymocowany s~agatam! 
wielki kufer. W tym kufirze :r.najdo"W<1ly się 
najbardziej ważne- dokumenty. Gdy samoc:IWtł 
ruszył z mi ejsoa, kufer się odem!knął i wszyst 
kie papiery rozłeciały się, spada.jąc na zł„ 
mię, ale Hamme1 nie zwrÓoli na to ża<inel 
1W'iaai i- -umlk11~ w del':.. (1. 4 • . . < 
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e ~lowych poetad po.l'.>~ iego p:>t;tępu , 
a więc .do duchowych OJCOW n-0.sz-ej epo­
k! nalezy bezsprzecznie Jood1im Lei"w11l 

S w!.elilly ·uczony, nie4trudzony bibliofil, :zna­
komity erudyta, boiiy'51>0Ze młodzleży un!­
w~nsyte<ik:iej, ukoch<my profe6or filarec-

t!llego ·wuna - stawi.al Lelewel na polu hiero· 
r!C?Braifli 11/upy granicz1te dwu epok, nmykał 
paitrk>tycmy, narracyjny klasycyzm Narusz.e­
'Wk:t11., z-akładał no.wą Sli:kołę his·tory-:?.ną, !.ele­
welowską. Jako historyk niewielu m.3. ww­
nyich sobie w piśmiennictwie na.szym ! nie tak 
mów wielu w europej<Sk.im. Skrzętnv i ro-::.­
w<tl:.ny badacz żródeł, wśz.ech4ttro:ui;e wy· 
Dntakony polihi6tO•! i poliglota, samodo:'. 2k1y 
i bad<tWczy umysl, ogromna pa.mięć i niezwy­
:lda w pracy wydajność ...:... łączył Leiewel 
~ulatn-!l systematycmość zbieraci;i, twór­
czy ;pofot myśli l>adawczej z czuj;nym 1rnm:e­
llll~ demokraty i gorącym, p-0lt1kim se:cem. 

W CZOŁOWYM SZEREGU 

P oseJ na Sejm Króle.stwa w 1829 r. f r.zyn­
ay czło.n0k patriotyicznej opozycji, dorvtd­
C'l i powiernik belwederĆzyików, ni.eJ>.a-

'W'l!llD przewodniczący patriotycznego k.lubu de-
1111.0k.racjl lit;topadowej i e;tały członek po­
wstańczeqo ,rządu, podczas powstania narodo­
wego 1830-31 r. majdował si~ Lele·wel w ctQ­

/.owym azeregu walczących. Po upadku po· 
w6ta.n.l:a,, n<a emigr~}i. skuip!.a Lelewe! całe de­
lllO'kra,ty<::me wychoditwo po~kie, staje się na 
dwa 'Z górą dziesięciolecia wi'doml\ glow11 pc:-1-
ckiej dMiotkracjl, }ej p.rrywódcą i repre;'l:en· 
te.n'ł:em, n.a:tchai.ieniem i st>erem. 

DWIE EPOKI 

W życiu tego człowiek.a. przełamały się J ·.vie 
epoki, - zbiegł się tu schyłek romantyz· 
mu ze światem sa<:jalizmu, świ·~t deikl.asu· 

ji;oeJ 11lę S'llachty l t.riumfującej buriuazji 
s narodzinami k.l.a<&y robotniczej. Dwu:ecie 
<17.iielą<ce rewolucj.ę krakow~ą 1846 roku od 
rewolucji pary6ki'l!j 18-48 roku, uwieńczane 
urocry6tym obchodem dru.q.iej rołz.nicy wy· 
padków iltra.kows.ki<fu, b-ylło obesem przeło· 
mowym w życiu Lelewele,. 

C May były 0$0bliwe. Europa dda.ła w pne~ 
czuciach bllaldef rewolucji. W pismach, 

_ m.ow.ach, w pcwietrru nletMJ uno.ii! się po-
'W'l&W wolności.. Bruksel.a była w tym cza<S.ie 
ośrodkiem lewicowych em.igrac}i. Skupiła się 
tu lelewelow&ka gmina Polaków w „Zjedno· 
~iu". PTZ)'Uywa1i wygnani z ojczyzny lewi 
rą.ubliJc..mtle fra.DICU6<:y. Przybył rosyjski .re­
trolucjoniała Bakunin, wys!.edlony 'Z ParyV:& za 
~pi-erue na. polskim obchodzie l!stopado· 
wym 1947 roku. Krząbała &ię tam liczna kolo­
nle nlemieokkh rewolucj()nistów. W Brukseli 
równle:t ~taje Młożony tajll.y ,,Z:wiiizek Ko· 
m.unt.tów", ilc!erują<:y oświatowymi i politycz· 
nym.l org.anizac}ami .ro!!x>tniczymi. 

tyw·ę, ale nie jest to już Po-!&.1<a feu rLtina, le<'z łą dawną Polskę, zmieniając w ten sposób woi­
PDlska demokratynna i od tej chwili wy'i.WO- nę o niezav.rfałoś-ć Polski w wojnę europejską, 
leni-e jej staje 5i ę <Sipr.awą honoru dla w.;zy~t- dając prawa obywatelskie Zydom i chłopom, 
kk.h demokratów Europy". uwłaszczając tych ostatnich, odbudowując Pol-

• 'skę na zasadach demokracji i równości, cl1cfoł 
ROLA LELEWELA on przemiMy walki narodowej w walkę za 

Z 
gorącą 5ymp.atią dla Polaków, . z wielką wolność, utożsamienia ~nteresów wszystkich 
wiar~ w słu-szno:ść .soj.uszu .Po,Jskkh demo- ludów z. ~elami narodu polskiego. C~y należy 
kratow z .rewoluCJomstam1 Europy, prne- wyn11e111c imię lego ge111aln ego człow1eka, któ-

mówił Fryderyk Englels. I on widzi w <uchu ry u/ożył lak obszerny a zarazem prosty pla•n 
krakowskim 1846 roku 5ymbol ,,.zwycięstwa I (działania). To Lelewel". 
młodej, demoikratycznej Pols)d nad starą, ary-
stokratynną". Ze>Stawia j ąc p-ow..stauie 1830 . r. NARODZINY DEMOKRACJI LUDOWEJ 
z .rewolucją krakowską 1846 r„ Engels oikr·eś- w tym okresie Marks i Engels ustawicznie 
1i.ł rok ·1830 jako „rewolu<:ję konserwatywną", wracają do sprawy pol6kie j, pop ierając 
po czym dał na.stępującą charakterystykę roli, , nawdowo - wyzwoleńcze dążenia emi-
jaką odegrał Lelewel w powstaniu listopaqo- gracji, stają,<: gorąco w obronie żądań ;pGl­
wym: „W rządzie narodowym z>Ilalazł się cz/o- skich. Szereg artykułów Mark>Sa o 5pnwi.e 
wiek, który ostro pjętno'wał ciasnotę poglq- polskiej, w wydan•ej w 1848 roku „Nowej Ga­
dów klasy panującej. Zapropono1val on środki zecie Reńskiej", tl;umaczył koni<e·czńość powi. ą­
prawdziwie rewolucyjne, które przeraziły sej- zan1a walki narodowej Po•laków z reformą s~o­
mową arystrokrację. Wzywając do bron.I ca- suruków agrnrnyich, konieczność zniesienia feu-

dalizmu w Poloce i wskazywał na te wątki 
poiskich dzle jów, które świadczą o narodzi­
nach nowoczesnej ś wi'adomośoi politycznej 
wśród PoJa,ków. Marks , podkreślaj ą<: postępo­
we tradycje kDn<Sfytu<: ji 3-go 1'1aja 1791 .roku, 
wskazywał Polakom drogę jednocz.es:iiej 'Wal• 
ki o naro dowe wyzwolenie ludu polskieg'J, 
Krak ows•kie powstanie 1846 ro,ku i ruchy lu· 
d<Jwe 1848 roku uważał za dowód obumiere­
ni.a st.a.re j , szla<:he<:kiej demokra.cji, za :mak 
narodzin j ej spadkobiercy i na•stępcy - d«no· 
/<ra ce/i ludowej. 

T 
ej nowej demokracjl, wiodącej Polsk41 
w przy5zlość, przewo·dził Lelewel, 'który 
szlach ectwo herbu i urodzenia dawno wy-

mienił na bluzę roboGą i kij wędrowny, który 
w ogniu w alki i cierpi·enia zcki•bywał dla sie­
bie siły i dla sprawy polsikiej nowe szLache<:­
two bojo•wej zasługi , lbrat.ersk.iej łąc,Zi!loścl, re­
wo.lu.cyjnej solidarności. z obo2lem postępu,, de­
molrracj'i i rewo.Jt1-cji społ-ec:mej w Euroi!Jle. 

PKO 
Dz'ę~i 13 odarzia'om, 6 ekspozyturom I ponad 4000 zb'.ornieom w Urzędach Po~ztowych mob 
wykenyw~t h~zpośred11lo z~Herla klientów we t1szyst '• icb mieiscowożc·ach kra'u. 
Wphty-wyp'aty czekowe i oszczęd~ościnn w Kasac~i PKO i wszyst~i(. Urzęd~ch Pot::thwych. 

Anna ł. uiza Stroną 
~, ore1 .• Co widzi lam '!Jl półn cne.i 

Pohojowe relornHJ • H'lara I zaulanie • Oąron1ne osiąqnięc:ia • H'zra• 
sta dol:Jrobąt no U§i • Poprawa położeniu robotnihów 

W pierwszych dtlliach s.lerprua 1945 roku, ~ I W tych warunkach chłopi starają się pod· 
gdy Armia Radziecka wkroczyła do Korei, na Anna Luiza Strong fest Maną Ilteratkq nieść urodzaj•ność, wytwarzać jak najwńęcej. 
północy to<:zyly Gię zacię'le walki. Na polu- amerykańską. W ciągu ostatnich lat 27-miu W 1947 roku zebrano urodzaj: 2 miliony ton 
dniu natomiast władza Japoń-czyków pozoista- twórczość swą główn.fe poświęca krajom I zboża, przeważnie ryżu. Sredin.io przypada na 
wała trwałą i nie111aruszoną. Amerytkanie, k tó- idqcym drogq postępu. ' NiedawnoA. L. Strong I mieszkańca po 500 gramów ryiu dzienrue -
rzy przytyli tam w ~rzy tygodn.ie po kal!litu- wróciła z długiej_ podróży po Chinach. Od- i norma lllieznana w Korei Północnej od wielu 
lacji J .a,ponii, przejęli od JapończY'ków aparat wfedzlła również Koreę Pólnocnq. dziesięcioleoi. · 
państwowy, zachowując go w 5tanie poprzed- Droga b iegnąca po wybrz.eżu, przechodzi 
nim: na stanowiskach pań<.;hvowych, w urzę- wzdłuż sta rannie .uprawionych pól. Nie wl· 
dach l w policji pozoeta.li ci sami Koreańczy· rodu ·;pewnooci, wiary i zaufania we wł.aisne działam a·ni jednego kawalik<:1 ziemi nie upra­
cy, którzy pełnili te obowiązki za. CULsów oku· siły. wionego. Grunt je5t do'brze uprawiony. Fa· 
pa<1ji Japoński-ej. Oczywiście, wszyscy urzęd- Słysza.lam często od .redaktorów, dzlenn.i- b.ryka .nawozów sztucznych 111.a. północy zaopa· 
nicy d policja, jak również wielcy oib6zamicy karzy, literatów, że w Korei Północnej nie ma trywała dawniej Połupniową KQreę l Mandiu· 
i przemysłowcy - akcjonariusze koncernów cenzury. „Cenzura· jes,t tu niepotrzebna: wti'l.y- rię. Dz.iś Korea PółrioClla wykon:-Yisllaj.e~--te ua­
japońskich - uciekli z _ północy na południ e scy są tu patriotami, wszy-i;cy są nastrojeni wozy sztucz<ne na własnych polach i :Ka.źdy, 
- do amerykańskiej strefy 01kupacyjnej. postępowo" - mówili. naj·biedniejszy nawet chłop może uzyskać do-

Ta ucieczka elementów ,;reą}ccyjnych przy- W tym naiwnym twierdzeniu jes1 jednak bry urodzaj, gdyż ma mo'i;ność uzyS'kanla 
czyniła się do n·iezwykłego uproszczenia sy- cząstka. prawdy, gdy! elementy opozycyjne w Ban1m Ro'1nym pożycz.ki na zaku,plen1e na-
tuacji podiitycznej w Korei Północnej. Komi- istotnie uciekły stą.d. wozów sztucznych. 

.tety ~udowe Z'Wołane zostały bardzo e;zybko Wal k 
i prawie nie natrafiły na o.pozycję. Be1: zabu- ka lasowa w Korei jeet Jednak n !e- Wzrasta dobrobyt ws.i Korei Półnoon.ej. 
.rzeń, spokojnie, w ciągu 23 dni, wprowadzono unikniona. Będą jl\ prowadzić w tej lub :n• Chłopi budują 111owe domy, nabywajl\ odbiofl:. 

. ne1· formie reaikct.qilści, którzy bec11!e sku· niki radiowe m~~zyny do ~zycla 
w zycie dek-r-et rządu o in_ ar<:e.l.acl;i ziemi ob· ;~ ' ~ · g • 

•r J'• pieni są na południu. W j · 1. · 91 d 
szarnic'zej. 90 procent dużych przedsięb:iorstw pewne W5J, icząceJ gos;po aratw, 

MARKS I ENGELS o POLSCE przemysłowych, naJeiiących do Japończyików ~ Korea Północna jest jednak przykładem jak rozmawiałam z sołtysem - 50-letnim chłopem. 

K 
u.lminacyjnym punktem 'llbll:.i:enia „Z wiąz· przekazały radzieckie władze okupacyjne na- szybko można zaprowadzić ład ii .porząd ek Opowiedział mi, . że dziesięć rodzin przeiprowa­
lru Komunl6tów" i polskiej emigra<:ji de- rodowi koreańskie.mu, iktóry je unarodowił, w ikraju, gdy nie przeezkadzają elementy r.e- dz<ilo się do nowych domów, w s.te<Ściu do· 
m-0Jcratycznej, skupi-O'Ilej wok6! Lelewf'1la, zgodnie z dekretem rządowym. akcyjne. mach dachy słomiane zastąpiono da-chó'Wką, 

•taje się ohchód drugiej rocznicy ;powe;ta.nia Po tym uchwalono ustawę o pracy, :z:awie- Osiągnięcia Korei Północnej są naprawdę sześciu chłopów urządziło sobie wyg·odne na.d-
lm11kowsk.Jego, kitóry odlbył e;ię 22 lutego 18'4.8 rającą postanowienie 0 wprowadzeniu 8-go· ogromne. · budówki (po-cl dachem, lecz bez ścian), w któ­
roku, na dwa dni przed wybuchem reurnlucjl dzinnego dnia pracy d ubez;pi-eczeń społecz- . Po raz pierws:iy od wielu dzle.,;.ięcioloci rych bardzo wygodnie 61pać w upaqte noce 
latowej w Pa-ryżu, w atmm;.ferze wielkich na- nych, o równouprawn.ie.niu mężczyzn I kobiet, I<:o.rea Pónlocna może sama się wyżywić. Jest letnie; w ciągu dwóch lat osta:tnich w 22 do­
dzte,I., go-rlłCZkowego oczekiwania wyd~rzeń, ustawę o oświacie ludowej. Prze<prowadzono to wyniik reformy rolnej. Dawniej 62 procent mach zakupiono odbiomiiki radiowe, 40 gospo· 
JOewohtcyjnego już napięcia. Na obchodzie wybory, w wyniku których do władzy doszedł ziemi ' ornej należało do obszarników. Chło·o da.rzy na.było maszyny do szycia; wieś całą 
bruk-se:!GkJm wyistępow.ał Mark.!, wybrany do rząd „Frontu Demokraty<;znego", jednoczącego oddawał obszarnikowi 50 do 70 procent swych zeleik:tryfikowan-0. Do reformy rolnej ·tylko 
pzinydlum ebcll<ldu. Uczestnicxy w lll•m rów- tr2':p p.Mt!e. plo~1ów na zaipł-a.cenie dzierżawy. Teraz chłopi 5/ gospodarzy spośród 97 miało swe wła<!!ne 
nifeł 4 przemawia pnyj<!.del i towarzysz wal- Łatwość uzyskania pnez chłopów ziemi, płacą państwu podatek, nie przekraczający dzfołki ziemi, dziś wszyscy pra.cują na własnej 
ki Karola Marksa, Fryderyk Engela, który wy~ prz.ę~ rolbotników - pracy, ·bezbolesne przej· jednej czwar·tej zeb.ranych plonów. Po opłace- ziemi. ,,Da\Wliej tylko d1:1ied !bogatych go· 
d~lony z Paryta ipfZ1"był do Brubell w polo- ścle przedsiębiorstw przemysłowych należących niu podatku chło.p swobodnie dysponuje pozo- spodarzy mogły uczęszcz.ać do &Zk::iły, dziś 
wi.e lutego. Mowę Marksa podaje w obszer- do Ja.pończyków - na wł~ność narodu, to 6tałym plonem, którego część może zbyć na szikoły u nas 5ą he~płatne i mają nawet kla· 
nym 11treezaenlu wydanie druł.iem cprawozda- wszystko sprzyjało umocnieniu w ma.sach na· wolnym .rynku. sy dla dorosłych" powiedział mój .roz· 

nie li obcliocłu. „Ludzie, stojitcy na czele kra· mówca. 

iko'W'Sk.iego ruchu rewolucyjnego - tw.erdził Wspo"' lczesna w1·ez· a Babel Chło.p6two ]'eet stałą ostoją nowego U6troju 
Marks - byli głęboko przeświadczeni, że 1yl- w Korei Północnej . Ale nie m.nieje'lą o.stoją 
ko demokiratycma .Polska może być 1:uep.Jd- są roib.otn.icy:. Wa.runki życiowe robotników 
legł' i po.l&k•a demokracja .f.es't rue do pomyś- li' IO.Sf«O „ 2 narodOIJIJOŚCi uległy znacznej poprawie. Japończycy wywa-
lenia 1>ez zniesienia praw feudalnych, bez m· _ . . .. . . ziJi nawet te Hie·wielkie ilości ryżu, !które 
chu agra.roego, który umie:ni pańsl<CZf in .-a- Kzyl-Sz?;nk, na '.P~·ludmu K1rg1z.J!, ~t prz~-1 ma pow-.;1tam.i·a dungańslkiego. Prowadzili ko· uprawia.no w Korei Półruo-cnej. K.oreańczyikom 
nych diło.pów w wo'lnych ip<Js.iadaczf, w po- ~zi_wn.q WJtOs~q, gdzie .w_ harrmomJ!leJ :zgodzie czown.iczy tryb życia i trudnili się rzemio5!.ęm. :zaś zostawiali tylko otręby ryżowe. Obecnie 
eta.daczy nowoczes.n~h". Mowę MarKs zam· zyJą 1 pracują o~ok. s1eb1.e przedstawfciele 12 Byili wspalll:i<l'łymi sż-ew-caml. kucharzami c.u- rząd używa zboża i ryżu, wpływających napo­
Jrnął &łowami: „Znów Polska prnejawiła ·:niej-a- naro~~woś.ci: Ro~Jalllll-e, Di.mgame, Tadżykow:e, kiernikiam[, po1trnfi'l.i I' po·tłuczony·ch n~r::.zvń kryc.ie podatku żywnośc:iowego - do :z:a.opa­

DllłlfflHOORllllllllllmllllllHllllHllllOllllllllUl!llUllll!nllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllll!llll Ki~gJ7ll, UJgt.:rowie,. Ta•tairzy,. U'ZlbecY:, ~azacho- z~aj~•brować pr.a:--'lie nowe. Talkimi przyp!tc1ko- trz.enia ~artkowego pracowników pahstwo-

Tr
.-! b ;'~'. Cze.czency, K1pczakow1e, Orm1arue, Gru· ;r~:~a::J:cb~':1-cto.!rzs~~~i"~~il~t~~ez życ'.e, w~:r!;o:~:ij:ó:ięp:~e:o~s~r:!! dla człon· .„. u na~. Wię~s:ood•ŚĆ .~~go .różnl'.lirodnego i różn<:>języcz- Ale 24 Ja.ta temu wędrowni rnemie.ś·ln!cy ków rodzin, do 750 gramów dla robotników . 

.:'!# ne.go sro O•W-I""'a sitanow:ią Dunganie. Przodka-

~ 
wi · h k . b. ł zatęs. kn.ili. _xa pracą. swoklh ' prz.odków. Za•pr-0.g- W roku 1947 znacmle wzrosła produkcja 

''~'!-:--~ I . e !C w .on: u u 1eg-ego stuleda schronili 1 r -~.li!;'!l·•:.wn ~YIRTlPZ:asi.www43.wa;aw:a. &:a 1 się na ro'5y)sk.1e tery<to·rium Azji środk".lwej nę . 1 .°'s1 ąsc na ro1!11: Władza rad1iecka przy- towarów przemysłowych; w poszczegM.aych 
I uci.e.kając z Chin w okresi-e krwawego s.tłumie~ dzH!JII!a im 100 ha zyZ111ej ziemi. Ale było ich gałęziach wzrost sięga 200 p<rocent. 

111111:11111;11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 tylko 16 rodtin dungańskich i brakło im rąk Najlep5zym świadectwem osiągnięć Korei Jrlll-· ró I - I do prncy. Półno-cne1· i·est stały przv.nływ uch1d.żców -...,,. a 1111 new.aa ą zo dnr--o· Wó · ·1· · d ,,.. _ ••• wc7iais zwro011 5~ę o swa.ich z.amiesz- z amerykai16kiej strefy ·okUJpacyjnej, przecięt· 

Kosztowna „pomoc" M h 11 
k~ły~h w Oszy, Ferganie, Andiżanie, Man:gełd- nie 1500 ludzi dziennie: W ciągu 5 miesięcy 

ar S a a 1 n~e 1 _ Kurs~~b:e - Uz•?eik:ów, KLrg~zów, Ujgu- 1941 roku z Połudn~.a do Ko.rei Północnej :przy• 
' row 1 Tad~1.~ow, zn.aiomych i przyjapi 6ł. - było 215.000 uchodźców. 

„Przybywa1cie do nru, ziemi dużo, wspólllyml, Rozm.aw.iałam z wieloma uchodźcami N•e-
Wydobyci& WE}g•la we Francji w r. 1947 wy­

nlo\Slo 47,3 mil. ton, to zna.czy mniej, niż w ro­
ku 1946 (49,3 mi!. ton) i w r. 1938- (47,6 mil. ton). 
Plan odbudowy Francji, tznN. Plan Monneta, 
przewidywał na rok 1947 produikcję węgla 

w wysoko·ści 55,5 miL ton. Na skutek jednak 
nądsku karteli amerykańskich, zmUJSzona by­
ła Francja zrezygnować z realiza<:ji Planu 
Monneta, który chaciaż w pewnym stopniu 
mógł przyczynić się do zachowania niezależ­
ności gospodarczej kraju. 

W rezultacie wydo·b~ie węgla miast ros­
n11ć 6padło. Francja musiał.a w r. ub. impoirto­
wać aż 16,5 miL ton węgla, co z kolei odbilo 
8il ikatas·trofalni·e na równowadze bilansu han-

/ 

dlowego i płatniczego oraz na 6ytuacji ·mqte- siłami bę~ziemy. budować nowe życie". Wleśl którzy tłumaczą swą ucieczkę na półno~ ~. 
rialnej ludzi pracy. rosła. Juz wkroke :ia mało bv·ło tych 1 "O na · ł d · · b b · 

• · ' ·J · • • ze na pp u ruu pa.nu1e ezro ocie Fabryka 
Francja poczyna słono płacić za ameryl<ań- Zaczęt'O. wi~ wydzie'fać 7,iem.i ę pus·ty.rui i na- opo•n samochod owych sto! gdy A~e.ryb!ń<im 

ską pomoc Również w Bhlg'1' wydob c·e "'~ wadm.ac S"'ilredrue be~plo .dne do tąd t · · · · ' · " . . ~ ' r . y l n"· . '! . ' ~. ere•ny.l taniej kalkuluje się wywoz gotowych opon 
gla sięga 90 procent produkcji przedwojennej, O?ecn.ie v.: 1es rozros;ta ~1ę do 870 ha ornej zie· '/.Ameryki". Inny znów, właściciel f.abryiki włó· 
w Niemczech Zachodnich 65 procent a w H->- mi, n~ _ktorych ~~JdUJe się 138 go~podarstw. kienrii~iej, Koreańczyk, zdemontQwal s•.vój za• 
landii 84 pro<:. Podobńie przedstawia się sy- _Wsrod. mlodz:i.ezy_ nawiązują s!i ę 5 ympatie, kład, gdyż lepiej mu s i ę ik alkulowała spri:edał 
tuacja i w innych krajach, łasych na dolary. koi~rzą się pary. I nikog·o riie dziwi , że Du.n- maszyn i zapa.su bawełny, niż produk owanie 

Na marginesie warto przypomnieć, że Poi- ga~.i.n S~an:-setd1a111ow że1ni się z Ro.s jainką Ma- tk.anilll. 
6ka, która zrezygnowała z ameryka1is'kich zło· ruStJą, Kug.izka An.a·rohęm wychodzi re mąż za w 
tych pęt n1·e ol 1· ·ć · dl ł · · u . ielu. aktywis.tów orgariizac1·i robotnlaych 

, · icąc z.am eni mepo eg osc1 na z.beka Ganybaja. Tara.nez.a· Kiidyi"ew żeru 5 :„ 
tY'toń i suszone 1'abll' a - lb · h u b k " 1 c.zl,onkow l.ewicowych partii.i politycznych 

' , pomimo o rzym:c z _ .z. ecz ą Turgunoiwą... Wszecl:Jogaim:a 1·ąca ł 
zniszczen' w01· h d b ł b · - ucie;;: o n.a połnoc przed areszta!Il.11. Opnw1'•· 

- ennyc , wy o Y a w r. u· . JUŻ m1łośc, która nie uzna;·e różnic narodowo.s'c1·0- ~ "' bli~k d t · 1 
„ 1 

dają oni, że więźniów polity<:zn•.v-h w Kor-• 
· ~· o wa razy yte węg a, ... o w atach p.rzed- wych, łączy młode, gorące ·serca. A i~h dzi'e- z - '"" 

woi·e h · k.lk · - .1. ,_ - " Południowej jest teraz więcej, aniżeli za ~za• 
nnyc 1 o 1 anasc1e m1 ionww ton w1°· of .. „. mówtlą wszyistikim( J•"'"",,.·aimi teJ· na;·zgod- " ~e1· · · k 194"' L. -..~1.-. sów okupacjd Ja:x>ońskie1·. ł 

-.· , n11: w ro u u . . mN~J\, .1nzy nauce t zab.i'W'i•· .. · Thim4cul~ IL Cl- \ 
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r 3 Wybierają nowe Rady Zakładowe 
Gorqczka przedwyborcza w Oddziałach A i B 

Nierozlączne "'.1io.1trg .1jan1.1lde'' - Niezo'ltliedzione zaulonie zaloąi • 
PrzedSita'ltlicielld Liql "obaet • Nowe kaedqdaturr;.- • Co dn 9 n11fllrcn? 

PZPB Nr 3 zaczynają -k<llD.pani~ wybor 
czą do Rad Zakładowych. Na pierwszy 
ogień poszedł odd:ział B (d. Stednert) l C 
~d. Ba:bad i Darncigier). W obu oddzfa 
łach wybory odbędą się już 9 ma.rea. 

Jesteśmy właśnlie na terenie o<lldziału B. 

I Ze swego podwójnego obowiązku - radcy I się ·widocznie „Ligówki" na swej przedstawi 
i partyjniaka zdawali sobie sprawę również ciełce skoro do nowej Rady chcą posłać jesz 
inni towarzysze. Zna dobrze przęd-zaini•a swe cze jedną. , 
go ślusarza, fow. Mrozińskiego, zma tow. Kac - ·Na 500 człorrkiń Ligi - twierdzą me-
ipeirską, 7illają ludzi·e ra,dcę - rymarz·a, tow. wiasty - to za mało jedna w Rad'lie, Gakza 
Gam.yisa i innych. kowa nada slię t·am w sam raz„. 

Miała w Radzie swą przed.stawki.elkę i Oczywiście, że to są tylko na ra:z;i!e rozmo 
Liga Kobaet. Tow. Włodarczykowa, jej prze- wy charakteryzujące gorączkę p~zedwyborczą. 
wodnicząca brała aktyw.ny udział w pracy Kfo będzie kandydował i kto z kandydatów 
Rady, pomimo, że swe funkcje społeczne mu- zostanie wybrany, o tym•powie nam na_i,bliż­
si'ćiła łączyć z pracą w tkalni. Nie zawiodły sza pr.zyszłość. H.W. 

GOII'ąc:zik:a wybo!I'cza wzmaga Siię tu Il. każdym 
d!!lli.em. Komiisj,a !kończy już spi1Sy wyborców, 
grupy :robotnli:ków zasitanaw.iają się nad nazwi 
~mi kandydatów. Dotychczaisowa Ra,da -01pra --~== ---"~-.~---··.....,_.""1"'.....,...,._w:wr•· 
cp.wuje spraworzdianiie ze swej d"Ziiałalnoś'.:li. 
Nie czekając na to ostatnie, załoga chwali 
kiogo itneba li pzeypina łait.'ki tym, którzy n.a 
to msła.żyili. Rej womzą oczywiście llliew.iasty. 
To Jest zresztą zupełnie natura,lne; miały one 
przecież pokaźną ilość prze'dstawiciele!k w po 
pr.reidDJi.ej, Ra.<lzde, a dwie z n!Lch t. m. tow. 

Nr 61 

IUPD n,e usta ie w wvsiłkach 
~o c~e żłobki, prledszkola ,, i św ·emce 

Dzięki energicznej a.kej.i Robotniczego To­
warzystwa Przyjaciół Dzi•eci, powiększa się 
sieć żłobków i przedszkoli. 

W marcu otwarty zostanie żłobek, który 
pomieści 30 - dzieci, przy fa:bryce trykotaży 
dawniej Bernard Stolper, Wólczańska 66. Je­
dyny, istniejący żłobek w śródmieściu, wobec 
dużego napływu dzieci powiększył sdę i obec· 
nie zamiast 40 - znajdzie w· nim mi.ejsce 89 
dzieci. Równiei w najbJi.ższym C7!aSJe otwo· 
rzone zostanie prredszkoJ.e. przy Wojewódi­
kiej Komendzie M. O„ obliczone na 30 dzie.::l. 

Jedną z najpoważniejszych aikcj1 jaką w tej 
chwili prowadzi RTPD, jest 7!ałożenie zarówoo 
w całym kraju, jak i w Łodzi, możliwie dużej 
ilości świetlic dla dzieci, które cz.as w godz.i­
nach pozą.szkolnych spędzać powinny pod 
czujnym okiem wychowawczyń i nauczycieli. 
Celem RTPD jest, aby w tym rnku powiększyć 
iloś,ć istniejących świetlic do 15. W związku 
z tą akcją powstało zagadnienie szybkieg-0 
szkolenia sił fachowych do poprowadzenia 
świelic. 7 marca br. przy ul. Marysińskiej 100 
w Domu Dziecka nastąpi otwaTcie kursu dlo.. 
świetlicz11111ek. Obejmie o·n 50 osób i trwać bę­
dzie 2 miesiące. too/. Iaystera I Słyśoio były, nawet najwail- ~ dzielnicy miasta wydarzył się wstniąsaijący łał w porę przybiec na m~ejsce wypadiku 

mlejseym 1'ej nerwem. Ba, ob~e radcz:ynli·e zna ' WY'J>adek. i uratować troje dzieci od nliechyibnej 
!Be są ~roi!ro w całej ŁodZi, a jak twierdzą Ki1kor.o dzieci ri:e szikoły powszechnej 122, śmierci.. . . • Pr1ed Taraąmi Po?nańskimi 
tOW'fil'Zy\5ze - ro 3 111.awet w Wa!I'Szawie. ! miesz'.!Zącej się przy ul. Jesionowej 38 ba- ?becme P~ezydent m1ast,a tow. Stawm- ł . . ~ 

- Jak w-0Zn.y w Ministerstwiie w.i<l:rl na- · · ·1· · · od s:ki .w uznalllJ.:u, dla szlach~tne.go cy;ynu ob. W dnii.'U d:z.ó.1Sie1'szym otwarta 7l0staj,e wysta· 
5-.. , ..,.~~•ry s1·-;--'""e" z daleka, to z~~~~ ze w1ąc s1ę i s 1-zga1ąc na staw.te, z pow :u w_ o.1tcza!ka,, k.tory z narazeruem własne.go 
~"' ~· ~ ~..... k · · '-d dŁo d I d t · · wa produkcji PZPB Nr 3. Wystawa mieści strachu bramę 7..iamy'ka _ żartuJ' ą mez· ~yz'ni. pę męcia ru u wpa o o owa; eJ zun- zy;_,::ia r.zucil s1ę_ na ratunek t:o. n.ący. eh ®. e-

~ · d W • - 1 - .Jo., b Wł d sł zł ł t się w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 272 i do-- N. ie 7lalll',n,..,., a otwiera ~t·aJ·ą w, 1, neJ wo y. ozny s=.<h1 o . a y arw ą. ozy na Jego ręce w im1en1u m1as a 1""„ I ~ W ·• ak · · b „, k --1- •-· .,.A_ zł 10 ooo stępna będzie dla publiczności w dniach od oru:za~s~'ad~ńf:i::a;!;, że nieroz ~.::c:.:::...:.....=...::~:'~~~-~ ~-~----~ 1 dq 3 bm. w godzinach od 12-18. 
~~ ,,si'ostry sjąmskie" trafią W6zędzie, 

~....,.,..,~.._,......,..._.,....,..,_,. ...... ....,~~~~ ...... .....,.....,....,......,._....._,........,..,...._,..._.,..,..r.._,...._,...._......_.,...,.~.._... ............ ~ ..... ......,.,.. ............. ~ 

e.e ~~a ~e=J,un:~yw r=j .~;~: 30-lu m1·s1r~ .. rl..w- wspo' lzawodn;c1w· a z<i-gi:a!l!itzn.ycli" tm. eałatwiia'll!i.•e wszelkich & . · _.,, A 
spraw ze świmem. zewu:i.ętrr.znym. W praktyce K d k b I o d b h d 1 I • • i~dlnia!k ru.ie lbyłio w fi·nniie takiego zaigaooi'e- a·.;, y uzys a ezp alny A•lygo n. po yl na wczasac w owo nym erm1n·1e 
I$i,, · do irp.zwtiązand~ .iktórego n1ie dołioż.yły by Walka o tytuł przodownika pracy w fa• . .m,iejsca w ciągu kJJJ.rn miesięcy ,nie należy W~ród setek pnodawników, było jednak 
swej IFęki. brykach włókienniC?.iych naibiera .na natężeniu:: 'do n:eczy 111'.twych. W listo~adzie zdobyro .tylko trzydziestu takich, kitórym udalo 8ię 

~rawdę powIDedrziia.wszy '.(lragnęłyby „sd:o- Bój toczy się ' O każdy ułameik. procenta. ipierwsze mi·ejsca 374 robotników, a drugie - w ciągu t1zech etapów wap6lzawodniclwa 
stry" IJ?O &wych <fWóch kadencja.-:h obeonie o każdy metr i kilogram doda:tkowo wytwo- 362, w grudniu pierwsze miej&:a za.jęło 763, tizykrot'11ie zająć pie-rwsze miejsca.. 
odpocząć i nieoo w.rócić do pracy w przę- rzonej produkcji. Nic dziwnego, że utrzyma- a drugie - 750, w styczniu już 900 osób zaję· t:'i' współ:zawodniików zdobyło· dwukrotnie 
~ Zdaje &ię jedn~ że to ,,marzenie nie tytułu „mis.trza", utrzymanie pierw6zego ło piel:IW61lle miejsca. a 818 - drugie. ,pierwsze mie}soa, a jt!den raz - drngie. 
śc:i~j głowy". , !--....;;... ________________________________________________________ _. 

- Rajinkia i Jadzia muszą być w ~drz:ie I 15 o~ób osiągnęło dwukrotnie druqie miej-
- twrueLclzą kategorycinie li tkaczidt i pl!Zą<l!k:i. 60a, a jeoen re.z - ipiel"W'S'TA?. 

Te ostatnie posuwaJą , &ię j:eszcze dalej: I Do p.r2Xldowników, !którym trzyikrotnie u.da-
- T:y;, 111am Rag.inko, powiedz, na ikogo gło ło się żaj'ąć jpierwsze miejoca, na!leżą: Bł"ollil· 

sorwa.ć, bo ty najłeyłej mas2 ludzi. MCJJW Ciuła (PZPB Nr 2), Kazimiero Nowacka, 
I ,;RegiID.lka" (<to:w. KxySlteria) :I „Jaldzlia" Janina Skupińska, Józef Szewczyk i Alfons 

(t;o.w, Słyścio) m:ecz}rwiśde znają dobrne ca- Wasilew.ski (PZPB Nr 3); Kaziirnierc Bełdowskl, 
łą irołogę i twiier<i2:ą zgodllliie, że lu<lZL dob- Wyd'Ział Doraźny Sądu OkręgQwego w Ło- Adamskd.iego, Sergiusza ~~owskiego, Włady Maria PY'tlewska i Jmiina Kolanek (PZPB Nr 8), 
rych, uczdiwycll i oddanrych jest tu wielu; nie dzi. roopatrywa.ł sprawę funlkcjonariuszy Urzę- słarwa Galusa, EugeniuSll:a Wojciechowskiego, K<IZimiera S2lklarek (PZPB Nr 14), Helena 
ma obawy, by zabrakło odpowiednich kan- du Pocztowego Łódź 2 (Owo.mec Kaliski!), Henryika Domańskiego, Antoniego Jankf'ewf. Bachmcm (PZPB w Rudzie PaqianickJej), EmiJia 

. dydatów d'o Rady. Nie ma takiej obawy tym oksa:rżonych o systematyczną kra<lzłeż pa- aa, Jana Małeo)ciego, Władysława Sobolaka, Helman (PZPB w Częstochowie), Bronisław 
bai:dziej, że poiz:a kiiJku wyjątlcami i dotych czek krajowych i zagranicznych. oraz Tadeusza Urbaniaka pomocnika maga-zy- Bajder (PZPB w Bielawie), J<lłlina Pieckówna 
CLaSowi radcy spisali się wcale nieźle. Wie!- Sprawa była rozpatrywana w trybie do- :n.i.era. - którzy byil zatruarueni pn~y prz.eła- tp'ZPB w Kudowie), Józef Kin (PZPB· w ża. 
kim poważaniem i zaufaniem załogi cieszy raźnym, W wyniku dochodzenia ustalono nie- dunku paczek do wagonów pocztowych. ;rach), Henryk Sadlik (PZPW Nr 28), Włady· 

• się Jlrzec::ież i sek,retarz stairej Rady, row. wątpliwą wtlnę oskaraony,ch: Władysława. · Sąd pod przewodnictwem s~iego . Za- sław Knysztofik (PZPW Nr 27), Hieronim Biał· 
GibC"Lak - stary przedwojenny dzi:alacz spo- wadzkliego skazał: Władysłaiwa Adamskiego, kowski (PZPW Nr 21), Kosiorek (PZPW Nr 23), 
łeczny. Nie zawiedli eaufa.nia załogi i imrl Pelzhausen, Kaczyska 1· Głoba Sergiusza ;;...-:_tkOW'-~ego, Henryika Domańskie ,Stanisława Ptaszyńska (PZPW Nr 22). J<Ulina 
radcy, pozostający na oddziałach. Ot, choćby go, Władysrawa Galusa i Tadeusza Urbaniaka Wicińska (PZPW Nr 36), Józef Pieronek, Ste-
tow. Rajski - ślusan: w wykończailni. 20 lat zawiśli na SZUhieftiCV po 5 lat więzdenia, pr.zy czym na mocy amne- fania Gąsior i Ro'Z.a..Jia Kastelnik (PZPW Nr 14), 
p:ramtje już w tej, firmie, za swą d:i:lilałalność stili kan wię7lienia Z·ostala im zmnieję.zona do Irena Lasota (Państwowe Zakłady Przemysłu 
5i}lOłeczną poznał pn:ed wojną wlęzii:eniie sana W~j o świecie wykommo egzekucję na połowy. Wszyscy wyżej wymienieni zostali. Pasman·teryj.nego), J<inina Lewandowska (.Pań-
cyjne, <J!lmpację zaś 6pęd'lił w lagTach nie- WALTERZE ~E1:ZHAUSENIE, komendancie 1 po7lba:wieni praw na 3 lata. s·twowe 4Clikł. Przero. Koinf. w Szczecinie), Wła­
mieckiich. Gdy tyl'ko wrócił z N~emiec, oddział podpalaczu wa.ęnenia na Radogoszczu. . Antoniego JankiewdC?Ja, Ja.na Małedcl.ego i dysław Lewandowski (PZPKo.nf. w Legnicy) 
mechankzny zażądał kategoryc2in.ie: „Rilljskł Jednocześnie z Pelzhausenenem mwl.Śli na Władysława Sobola.ka - po 6 lat więzienia, oraz Tadeusz Król, St<mislawa w .aJencik i Kar­
musi być w Radzie". Cichy i skromny na szubienicy STANISŁAW KACZYSKA - Blotk- przy az.ym na mocy amnestii lka.ra więzieD!la nicki (Państw. Zakłady Wyrobów Drzewnych 
wszelkie pochwały swych kolegów tow. Raj,- 16ter z oborr.ów śmierci w. Halba~ i Bels~n została im zmniiejsz·ona do polowy. Jankiewk~ w Łodzi). 
ski odpov.-iiada k!rótko: „Jaik:żeby inaczej, przej or~ MICHAŁ_ GŁO~A :-- Białorusllll, funkqo- i Soboa~k zostali pozbawieni praw na 3 lata, Wszystkim wyżej wymte.nlonym, zgodnie 
cim je5tem członkiem PPR i Rady''. I narlflsz SD (Sicherheitsdienstu). Małecki na 2 lata ze względu na okaz.aną z' regulam•"em 

8 
ół dni tw 

S<kruchę. . ••• w p zawo c a pracy, prry-

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkał 1 (154 proc.), na „czwórkach" Helena Płach­
ni na 8 krosnach wyróżniły się: Maria Ma ta (170,1 proc.), Zofia Rogut (157,4 proc.) i 
jer (184,3 pr.) i Irena Ziółkowska (167,5 pr.) Halina 'Sobieraj (157 proc.). 
na 6 krosnach Janina Kłopotek (175,3) i Ja W PZPB Nr 5 w przędzalni odznaczy-
nina Pytka (171,2 proc.). W przędzalni (3 ły się: Janina Owczai:ek (IW proc.), Ma- ' 
strony) odznaczyły się Helena Piaseczna ri•a Dud<i (169 proc.) Józefo Winlkowska 
(161 proc.) i Józefa Fogiel (160 proc.). I (155 proc.) i Kazimiera Banaś (149 proc.). 

W tkalni na 4 krosnach osiągnęła Maria 
W PZPB w Pabianicach najlepsze re- ' Janiak 183 proc. a Jadwiga Frączkowska 

zul!aty w tkalni uzyskały: na 8 kro~nac~ 181,2 proc. 
Amela Ulman 168,8 proc., na . „s~ostce I w PZPB Nr 6 w przędzalni pierwsze 
Wad. Borowe:oka ~53,9 pr. na „cz".'orkach miejsca zajęły: Kazimiera Urbaniak (147,9 
Sta'!lsła:va BuJnow1oz 171 ,7 proc. ~ !'Iele- proc.) i A. Zielińsk!łlt (145,1 proc.). zespół 
na„ S_wiąt~k 165:9 pro~. W przędzalni Wy- . Mańkuta (131,4 proc.) wyprzedził zespół 
rózmła się Juha Krol (145,6 pro<Z.). Pacholaka (130,2 proc.). Prządka Genowe-

W PZPB Nr 4 w tkalni odznaczyli się: fa Olejniczak uzyskała 146,l proc., a Sta­
Eugeniusz Walczak (16 krosien automat. - nisława Szydłowska 140,3 proc. w tkalni 
1>;4 proc.), Edw!Ird Lemen (4 krosna - na 6 krosnach osiągnęła Zofia Pietraszek 
169,7 proc.) oraz Maria Skrzypek (152.2 pr.J 163,7 proc., a Stanisława Cieślik 163,1 pr. 

W PZPB Nr 1 w tkalni wysunęli się W PZPB Nr 7 w tkalni na „czwórkach'' 
na czoło: na „szóstkach" Stefan Pałczyń- wyróżnili się: Michalina Zdunek (170,1 pr.) 
ski (185 proc.), Józefa Seweryniak (173 i Stanisław Walach (163,7 proc.). W przę­
proc.) i Genowefa Osendowska (151,1 pr.). dzalni (3 strony) uzyskała Maria Woźniak 
Anna Ramus uzyskała 158,9 proc., Józefa 164,3 proc., a Anna· Wiewiór 156,6 proc. 
Jóźwiak osiągnęła na 4 krosnach 138,5 W PZPB Nr 8 w przędzalni (4 strony) 
Zespół Kiblera (120 proc.) wyprzedził ze· wyróżniły się Helena Stolenwerk (155 pr.) 
spół Engla (109,5 proc.). W przędzalni wy- i Maria Pytlewska (154 proc.). W tkalni 
różniła się Bronisława Switoniak (166,7 (4 krosna) osiągnął Stanisław Stępień 185 
proc.). proc. a Regina Olczak (181 proc.). 

w PZPB Nr 2 odznaczyły się prządki W PZPB Nr 9 w przędzalni (3 strony) 
(na trzech stronach): Regina Kostrzewa wysunęły się na czoło Natalia M!chalak 
(156 p.roc.), Maria Uznańska (154,4 proc), (150 proc.) i Kazimiera Fladzińska (145,9 
na 4 stronach Helena Joachimiak i Ma- proc.). W tkalni (6 krosien) odznaczyły się: 
ria Stelmaszczyk (po 136,l proc.), Sta- Fe· iks" Pakulska (158,3 pro-:: I i Sabina 
nisława Włodawska (140,4 proc.~ i Geno- Glink (151,6 proc.). 
wefa Smulik (142,2 proc.). W tkalni naj-, W PZPB Nr 16 najlepsze rezultaty o­
lepsze rezultaty osiągnęły: na 6 krosnach siągnęły prządki (4 strony) Katarzyna Kar­
Irena Drzewiecka (172 proc.), Józefa Mar- gier - 149,5 proc., Maria Stasiak - 149 
czykowska (163 proc.) i Maria Skabia.,K proc. i Genowefa Stańczyk ~ 142,5 proc. 
' 1 . „~:~ ...... " ....... f „~ .··· ....... ~ . ... . • 

Wojciech<>wskiego Eugenius.za - na 4 lata sługu1e prawo do bez.płatnego, dwutygodnlo­
więz.ienda, przy czym na mocy amnesti~ kara wego urlopu w jednym z domów wypoczyn­
więzienia ri:ostała zmniejszona mu · do połowy, kowych Zw. Zaw. Włókniarzy w dowolnym 
oraz na porzbaiwienle praw na 3 lata. terminie. 
~·~"• :m .camum:::alL"" ~f---------------------

, Tkaniny bawełniane 
Domy Towarowe 

na talony d·la ludzi pracy 
rozpoczęły już sprzedaż 

W dniu wczorajszym w Powszechnym Do­
mu Towarowym, mieszczącym się przy u.Licy 
Piotrkowskiej Nr 60, przystąpiono do sprzeda­
ży materiałów bawełnianych dla członków 
Związków Zawodowych. Aby uniemożliwić 
speku.Jację ty.mi artykułami, należącymi dz.iś 
do najbardziej poszukiwanych, sprzedaż odby­
wa się na talony, wydawane przez Okręgową 
Komisję Związków Zawodowych. W6.Zyscy 
członkowie Zwjąz.ków Zawodowych, reflektu­
jący na nabycie artyiku,łów bawełnianych 
w PDT, otrzymywać będą takiny za pośr.ednic-
1wem Rad Zakładowych. Pierwsza partia talo­
.nów została już rozdzielona przez OKZZ mię­
dzy poszczególne Związki Zawodowe. Aby 
umożliwić 5i}lrawną 6przedaż tkanin ba.wełnia­
nycll w PDT, norma dzienna wydawanych ta­
lonów niie przelcra.cza 200. Posiadanie talo­
nów upoważnia nabywcę do poczynienie. za­
kupów w granicach 500 zł. 

Sprzedaż tkanin bawełnianych dla p-racują­
cych dojpiero się rozpoczęła, więc trudno już 
dziś wyciągać wnioski z ·jej 'dotychczasowego 
przebiegu. W dniu wc.wrajszyin s:prz:edaż od­
bywała się sprawn.ie, gdyż zjawiło się stosun­
kowo ni•ewielu klientów. W miarę jednak, 
jaik ilość wydanych talonów na za.kup baweł­
ny będzie . wzrastała, będzie można zoTiento-

WS!Ji 

„ ll'ISLA" 
W środę dnia 3 marca PREMIERA 

filmu produkcji francuskiej 

Ródzina Froman~ 
Cli 

~ 

wać się, czy przyjęty system zdał całkowicie 
egzamin życia'. 

Już dziś jednak spośród niewielkiej garstki 
pierwszych nabywców bawelny w PDT pada­
ły głosy krytyki w związku z maksymalną 
kwotą zakupu. Stwierdzono, ż.e suma 500 zł 
bardzo często okazuje gię niewysta.rczająca. 
Wa~tość go'tówkowa niezbędnego Vf gospodar­
stwie domowym sprawunku, np. "tkaniny na 
pości-el (:poszwę), koszulę męską (w lepszym 
gatunku) itp. przeważnie przekracza ustaloną 
wysokość gotówkową talonu. Jest to niedo­
godność, która mogłaby . zostać łatwo usunię­
ta drogą wydawarua członkom Związków Za­
wodowyc)l ta.Jonów. opiewających na p.r.a:wo 
zakupu określonej ilości tkaniny w metrach. _ 
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllfll!lllllllHlllll 

Przemysł wełniany walczy o pierwszeństwo 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących 

łna 2 krosnach koi:towych najlepsze rezultaty 
.osiągnęli w PZPW Nr 1 Henryk Łuczak (151 
proc.) i Stanisław Skoniecki Ó45,4 proc.). ' 

W PZPW Nr 2 pierwsze miejsca zajęli Wła­
dysław Linczewski (150 proc.), Ryszard Ba­
wler (159,1 proc.) i Józef Owczarek (158,, 
proc.). 

W PZPB Nr 3 wyróżnili się Józef Kowal­
ski i Władysław Droździewicz (Do 152,8 pi:oc.), 
oraz Zofia Kococik (1517 proc.). 

W PZPW Nr 35 odznaczyli się Stanisław 
Grzybowski (144,1 proc.), Jan Bartczak (143,6 
proc.) i Jan Staszewski (142,8 proc.). 

W PZPW Nr 36 1,1zyskał Józef Bednarek 
160 proc., Józef Maliszewski i Jan Pawlak po 
l~l•.a P.~c. i ~~q!sffiw: l\J,ę)~~~ 159 -proc. 



Nr 61' GLOS PABIANI<i Str. f. 

Kronika Pabianic PCK rozszerza swą działalność 2s:1ecie . TUR-u 
W ubiegłą niedzielę, z okazji 25-lecia 

istnienia Towarzystwa Uniwersytetów 
Robotniczych odbyła się w Pabianicach 
w sali kina „Polonia" uroczysta aka­
demia. 

Komu win3zu.em9' 
Wtorek, 2 marca 1948 r. 
Dziś: Heleny. 

Kina 
POLONIA - Film powojennej produkcji pol 

~klej z życia wsi pt. „Jasne Łany'" 

R.OBOTNIK - Film produkcji angielskiej pt. 
„Podejrzen.ie" 

Początek seansów w niedziele i święta 
o godz. 16, 18 i 20, a w dni powszednie 
o godz. 18 i 20. 

Ważniejsze telefony 
Miejska Komenda M. O. 63 
Pogotowie Ubezpieczalnl Sp"łecznej 208 
Straż PMarna O 
P. C. K. 112 

! Dwone<: Kolejowy · 
Zarząd Mieji!'Jk.i 
P. Z. P. B. 
Telegral 
P. P. R. 
P. P. S. 
RKU. Komenda Garnizonu 

91 
66 
23 

213 
5 

1~ 

33 

W ubiegły i:;ią.tek w lokalu PCK pr.Zy pla­
cu gen. Dąbrowskiegc w Pabianicach, od­
było się zebranie przedstawicieli zakładów 
przemysłowych instytucji i organizacji spo­
łeczno-wychowawczych. na którym roZ'.va­
żano sposoby i drogi dalszeg·o werbowania 
członkow i sympatyków PCK na terenie 
Pabianic. 

Pabianicki oddział PCK - jak wynika z 
referatu wygłoszonego na tym zebraniu 
przez pełnomocnika PCK na Pabianice ob. 
Ruckiego - ma zamiar urządzić w Kolum­
nie pod Łaskiem kolonie wypoczynkowe dla 

młodzieży szkolne} w ilości 400 osób na je­
den turnus, zaś w Hucie Dłutowskiej gdzie 
PCK posiada własny dom wypoczynkowy 
umieszczone hęda dzieci słabe fizycznie -
i zagrożone gruźlicą. w liczbie 75. Tam pod 
kier. lekarzy specjalistów dzieci poddane 
bedą obserwacji i mtensywnemu odżywia­
niu. 

Jak zapowiada ob. Rucki w niedługim 
czasie )Jrzyjedzie do Pabhnic specjalna eki­
pa Duńskiego Czerwonego Krzyża - która 
zajmie się specialnie badaniem młodzieży 
szkolnej i dorosłymi zagrożonymi gruźlicą. 

W częśd oficjalnej, przewoarticzący 
pabianick:egn oddziału TUR dyr. Wit"' 
kowski powołał prezydium po czym ob. 
Szczerkowski wygłosił zasadniczy refe­
rat ol--ra7Ującv dotychcz<Jsową działal­
ność TUR-u na terenie Pabianic. 

Na część artystyczna tej uroczystosci 

Zmiany w zarządzie Rodziny Radiowe.i ~~::~°'~~~o p~!~~k~:ki;~~ryba~:i~ąz:: 
· •• . , • • 1 Kac_zmarka Jana, tańce śląskie, w wy· 

Zgodnie z zapowiedzią, w ubiegłą nie stytuCJl sprawozdawca pow1eaz1~ł. ~o- i konaniu dzieci ze szkoły powszechnej 
dzielę odbyło się w Pabia~cach w sali chody z dobrowolnych składek 1 ofiar nr 12 del„lamac·e · 1 ko · ob 
O h t . . St . p . . d . l "A 6 . 7 ł . d Ll . . ., ~ l , w \\ v nan1u . c o mczeJ razy ozarneJ, oroczne wymos y o-:t tys. i z ., zas wy a .<I ob Bon;<lckicd'o Dndka · s· , k. g 

,_ d · ł k · b. · ?08 t · 191 ł t h i· · 1 1 · · • c · " ' · c 1 zymans ie O waL'1.e zgroma zeme cz on ·ow pa iamc _ ys1ęcy z o yc , czy i ze w Ka- i Wy<'tępy chfr·u OMTUR N g' _ 
k~ego. oddziału. Łódzkiej Rodziny Ra-[ si.:! poz.ostał~ ,637. 816 ?~ł. Za _pieniąd~e sie n~leźy dor1~ć. ż~ sala i p~~~ ~~~y 
d1oweJ. . te postanow10no zorgamzowac w Pabia naur~wde pumy'"łowo · 1 • ~ · h · · · · · · dl 30 a · " 1 ze smaK1em u Obrady rozpoczęły się od oddania I mcac s1ero~1mec przynaJmmeJ a dekorowane 
hołdu zmarłemu niedawno red. Piot- wychowankow. 
rvwskiemu, współorganizatorowi i rzecz Ponieważ dotychczasowy prezes ob. 
nikowi tej instytucji, po czym dotych- Nowak Teodor prosi o zwolnienie go z 
czasowy prezes tej organizacji ob. No- obowiązków, na jego miejsce wybrano 
wak złożył sprawozdanie z działalności ob. Malinowskiego Józefa, kierownika 
za ubiegły rok. Wydziału Nieruchomości w Zarządzie 
Odnośnie sytuacji finansowej tej in- Miejskim. 

1 Sierociniec: wola o stu.dni~ I 
[ „Dom Dziecka" przy ulicy Legionów w chodzi. Wody jak nie ma, tak nie ma - a 

Pabianicach cierpi na brak wody. Capra- tu w sierocińcu musi być czysto, a w sie­
wda w podwórzu tego domu jest studnia - rocińcu tym jest około 100 osób, w tym bli-
ale jest ~o ~tudnia. która w ciągu o~tatnich sko 20 niemowląt - sierociniec potrzebuje 
8-ID!i: mie~1ęc;r była c~ynna zaled\~l~ 2 ~~- dziennie naprawdę dużo wody - i dlatego 
godme. Juz k1lkakrotme reperowah Ją roz- . . . 
ni ,.fachowcy" _ jedni drug-im zarzucają trzeb~ wreszcie aby studnia będąca na Jego 
niedokładność w pracy - jedni drugich po- terenie była naprawdę zreperowana! J{to 
prawiają. ale studni to na zdrowie nie wy- się tym zajmie zobaczymy! 

PRZYJACIEL FORSTERA SKAZANY 
NA 10 LAT WĘZIENIA 

Wybudujemy nowe miasto 

Przed Sądem Okręgowym w Toru­
niu stanął hitlerowski Kreisleiter Gdy· 
ni, Ludwik De;'lzler,' przyjaciel i prawa 
ręka Alberta Forstera. Denzler otrzy­
mał w roku 1944 polecenie budowania 
wału fortyfil~acyjnego na przestrzeni 
Torm1 - Brodnica. Do prac na okopach 
przydzielono Denzlerowi 45 tys. ludzi, 
w tym dużą grupe więźniów ze Stutt­
hofu. Do budowy fortyfikacji przydzie­
lono· również kilka tysięcy kobiet ży-
~owskich, przeważnie młodych dziew­
cząt i matek z dziećmi. Na skutek gło­
du, złego traktowania i fatalnych wa­
runków sanitarnych, w krótkim czasie 
zmarło z kolumny pracownic kilkaset 
kobiet. 

tam gdz"e stanie huta - otrzymana ze Związku Radzieck7ego 
Ze sprawozda11 i referatów, wygło­

szonych 27 i 28 bm. na zjeździe kierow­
ników agend terenowych Ministerstwa 
Odbudowy, dowiadujemy się, że Min. 
Odbudowy przejęło Główny Urząd Po­
miarów Kraju i Państwowe Wodociągi 
Sląskie, zaś przedsiębiorstwa ceramicz­
ne i cała wytwórczość materiałów izola­
cyjnych zostały podporządkowane Min. 
Przemysłu i Handlu. 

Postanowiono zlikwidować Centralę 
Materiałów Budowlanych, a powołać na 
jej mieisce pod1egłą Min. Przem. i Han­
dlu Centralę Handlową Materiałów Bu­
dowlanych. 

Budownictwo mieszkaniowe osiedli i 
gmachów publicznych, będzie całkowi­
cie podlegało Min. Odbudowy. Zajmo­
wać się nim będą przedsiębiorstwa pań­
stwowe. utrzymywane przez to minister 
stwo i SPE. 

Min. Kaczorowski określa te zmiany 
organizacyjne jako korzystne dla Pań­
stwa i jego odbudowy. 
Kończy się już odbudowa starych 

obiektów, a rozpoczyna się budowa no­
wych. Przygotowuje się przebudowę Za 
głębia Sląskiego. W związku z budo­
wą n9wej huty, której urza.dzenie ma­
my dostać z ZSRR, 'l:2ehodzi koniecz­
ność budowy nowego miasta lub grupy 
osiedli. 

Wykonanie planu na rok bieżacy z~­
gwarantują nam: planowe rozłok.eme 
robót na cały sezon, wczesne rozpoczę­
cie prac, celowe wykorzystanie rąk ro­
boczych maszyn, materiałów i środkó':"' 
pieniężnych or~z zwięk~zenie . wydał­
ności pracy przez zorgamzowame wspoł 
zawodnictwa. 

Ceny ogłoszeń 

do 70 mm 

za tekstem 

30 
od '71-120 mm 
od 121-200 mm 
od 201-300 mm 
powyżej 300 mm 

45 
60 
75 
go 

Ne kr 
25 
40 
55 
65 
85 

Drobne 
25 zł ia wY 

raz Poszuk 
pracy 15 il 
za wyraz 

Specjalne miejsce w odbudowie kra- Do większych budowli, które zostaną 
ju zajmie Stolica. Przewiduje się za- odbudowane w rb. należą: Pałac Praż­
trudnienie przy jej odbudowie około mowskich, Dom Rzemiosła, Most śląski, 
38.000 robotników i zużyci~ 12 tys. ton 

1 

Politechnika, gmach PKO i Uniwersy-
stali, 37 tys. ton cementu i około 100 tet. • 
milionów sztuk cegły. ---

Zezwolenia na hurtowy handel zbożem 
Departament planowania 1 polityki handle o takie zezwolenia muszą, równocześnie uzy­

wej Min. Przemysłu i Handlu wydał instruk skać t.zw. „k1>ncesje" czyli zezw1>lenie na 
cje dla władz wojewódil::ich i zarządów miast pruwadzenie przedsiębiorstw handlowych. In­
wydzielonych, ustalającą tryb postępowania strukcja przewiduje, że zezwslenia na handel 
przy udzielaniu zezwoleń „b" na hurtowy zbożem i głównymi produktami przemiahi win 
handel zbożem I grownymi produktami prze- ny być wystawiane na czas określony, jednak 
miału. Zezwolenia te dotyczą obrotu w grani nie dłuższy niż d& dnia 31 grudnia 1949 roku. 
cach poszczególnych województw i są,. wy~a- Do końca marca br. władize przemysłowe 
wane przez władze przemysłowe drugiej m- winny rozpatrzyć wszystkie podania i przeka 
stancji. I zać do Min. Przemysłu i Handlu szczegółowe 

Przedsiębiorstwa prywatne, ubiegające s-ię wykazy udzielonych zezwoleń, . 

Maszyny rolnicze na raty 
Od dnia 1 mar-:a br. rozpocl!:yna się sprze- okresie dogodnym dla roln~ka. 

daż na raty maszyn rolniczych. Sprzedawane Sprzedażą zajmą się wszystkie spółdzielnie 
będą m'\szyny tych typów, które mogą szybko punkty sprzedaży przy państwowy~h fabry­
być dostarczane jak: młocarnie, sieczkarnie, ka<:h mallzyn rolniczych oraz uprawnieni kup­
kleraty, wialnie, parniki i wozy go.s.podarcze. cy prywatni. 

Warunki sprzedaży ratalnej p.rzewidują, Akcja spraedaży maszyn rolniczych na 
iż rolnik. po wpłaceniu przynajmn.iej 30 proc., raty trwać będzie do dnia 30 czerwca br. i ma 
wartości maszyny spłaca resztę należności w na -::e\u ułatwienie zaopatrzenia się w maszy 
ciągu 9 miesi~y. Raty miesięczne są tak ny zniszaonym oraz powstałym z reformy rol 
ustalone, by większa część ich przypadała w nej gospodarstwom. 

Przygody 
Jasia 
Wierrioi~U 
lllllllllllllltłllllllllllllllllllllllllllllllll 

Przed Sądem Denzler przyznał, że 
obozy pracowników, zwłaszcza ?ydów, 
były zorganizowane wbrew wszelkim 
zasadom humanitarnym. 

, Denzler skazany został za należenie 
do SA i za zn_ęcanie ~ię nad ludnością 
.polską w obozach pracy na 10 lat wię­
zienia i utratę praw obywatelskich na 
iat 10. 

* * * 
EKSPORT KO,ISTRUKCJI 

DŻWIGOWYCH 
Do Finlandii odszedł fiński statek 

,.Nagu" z ładunkiem 192 ton wyrobów 
żelaznych, z czego gros stanowią kon­
strukcje dźwigowe polskiej produkcji. 

* * * 
4.500 ha NA PASTWISKA DLA 

OWIEC 
Do pow. przemyskiego spodziewany 

jest masowy napływ górali, którzy za­
miast swoich karłowatych gospodarstw, 
otrzymają tu 5-hektarowe działki żyz­
nej ziemi. Dla owiec, które górale przy­
wiozą ze sobą planuje się stworzenie 
sieci pastwisk o łącznej powierzchni 
4.500 ha. Pastwiska te stworzą podsta­
wę dla masowej hodowli owiec. 

D-024266 '.Crzeba zbudować sanki. Już się robił Zaraz będą gotowe. Tym czasem śnieg przepadł! 

Wydaw<'.a: Wo.i . f<0mitet PFR w f,ndzi. t<o mite~ Redakcyjny. ę.ed. i Adm. thlź. PiJtr kowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-11. Sekretari11t 2:'i4-21. H.ed . nocna 172-31. 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel 111-50. Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW „Prasa". Administrat'fa niP. nrzvimu:b odpow iedzialności za terminowy druk odoszeń~ 

• 



Str. 8 GL0S ' . 
Nr 81 

Z żqcia Partii Ze sportu 
'[!WAGA, DYREKTORZY PEPEROWCY! T li • 

w środę 3.3. o godz. 16-ej w świetlicy ŁK '1.Y.i~ -. (..G'ŁOi lTiD{p r a s a· wy s c I g u 
PPR przy ul. Sienkiewicza 49a odbędzie się · :.f81 *•: . 
zebranie członków Polskiej Partii Robotni- _,...-.

1
'- -~ll~._1v, 

ustalona 
cze.t dyrektorów naczelnych 1 administracyj- ~ 11 SpecJ·a1ne znaczki filatelistyczne z okazji wyścigu 
no-handloWYch branż: wełnianej, bawełnianej <fJJ!.DE Piif'. . .•• 
l ~:::a:;~:;dzo ważne. Obecność obowiąz 1Rr:;·0-~~·- l kolarskiego Warszawa-Praga-Warszawa 
łltowa. wszystkich WYmicnionych towarzyszy Jednym z ostatnich osiągnięć w pracach Wieru5zów, Kępno, Syców i Oleśniicę. I Etap II - Pardubice -'- Brno - 143 km. 
pod rygorem partyjnym, ,przygotowawczych Komisji Organizacyjnej Etap III - Wrnclaw - Liberec - 271 km. przez Chrubim, Mesto Zdar, Kri.z.a.nov, Velka 
ZEBRAN~ . KO Biegu Kolarskiego Warszawa - Praga - - przez Swidnicę, Frybork, Wałbrzych, Ka· Bites. 

UCZESTNI W KURSU KO- I W<11rszawa - jest uzgodnienie przez nią z Mi- mieniogórę, Lubawę (punkt g~anicmy), Trut· Etap III - Brno - Zlin - 160 km. - przez 
RESPONDENCYJNEGO · ni5oterstwem Poczt i Telegra.fów -sprawy wyda- nov, Vn::hlabi, Jablonec. V)"Skov, Prostejov, Olomouc, P.rerov, Hulin. 

Dziś o godz, 17-ej w Domu Propagandy nia <Specjalnego znaczka pocztowego z okazji Etap IV - Liberec - Teplice - 110 km. Etap IV - Zlin - Zilinoa - 130 km. -
PPR przy ul. Piotrkowskiej 262 odbędzie sie zawodów. Znaczek ten będzie przedstawiał ko- - przez Jablonec, Cvikov, C. Kamienice, przez Uh. Hradiste, Uh, Brad, Trencin, Vel. Byt 
zebranie wszystkich uczestników Kursu Ko~ larza i jako swego rodzaju unikat - będzie Decin, ca. 
respondencyjnego, Obecność obowiązkowa ;przedstawioał dużą wartość. filatelistyczną. Etap V - Teplice - Praha - 110 km. - Etap V - Zilina - Osbrava - 100 km. -

' GRUPA I przez Bill'llę, Louny, Siany. przez Cadicyn, Cieszyn, 0-strava. 
UWAGA, STUDENCI PEPEROWCY WYDZIA Ustalona trasa biegu będzie prowadzić dla Ra;zem cała trasa pierwszej gf\!PY wynosi Eta.p VI - Ostrava - Katowice - 90 km.. 
ŁU HUMANISTYCZNEGO I SEKCJI LE- grupy zawodników startujących z Warszawy: 896 km. przez Bogumin, (punkt graniczny), Racibón, 
KARSKIEJ! Etap I - Wa.rszawa - Łódź - 195 kni. - GRUPA II Rybnik, Zory. 

Dziś o godz. 20-ej w lol<alu dzielnicy Sród­
mieście PPR przy u!. Piotrkow•kiej Nr 53 
odbędzie się zebranie studentów peperowców 
Wydziału Humanistycznego, 

przez Mszczonów, Rawę Mazowiecką, Piotr- Trasa drugiej grupy zawodników, startu- W Katowicach nastąpi przerwa z jedno-
ków. jących z Pragi biec będzie: dniowym wypoczynkiem. 

Btap II - Łódź - Wrocław - 210 km, - Etap I - Praha - Pardubice - 137 ocm. - Ebap VII - Katmvice - Kielce - 1?3 km. 
przez -Łask, Sieradz, Zloczów, Walichnowy, przez Podebrady, Hradec Kralove. prz.ez Chrzanów i Kraków. 

~-~, ·~--- - - ··~............ PRÓBA SZYBKOSC!. 
O tej samej godzinie w tym sa.mym lo­

kalu odbędzie się zebranie studentów pepe­
rowców sekcji lekarskiej, 

UWAGA, CZŁONKOWIE DZIELNICY PPR 
PRAWEJ ŚRÓDMIEJSKIEJ 

W środę 3.3 br. o godz. 18-ej w lokalu 
własnym przy ul. Gdańskiej 75 odbędzie się 
zebranie sympatyków i człc!tków PPR śród­
miejskiej Prawej. Referat nt. „Imperializm 
jako najwYisze stadium kapitalizmu" wygło-
si tow. Stefa:ńczyk. ' 

UWAGA PEPEROWCY KOLEJARZE WĘZŁ/~ 
ŁÓDZKIEGO I OENTRALI DYREKCYJNEJ 

W czwartek 4.3 br. o god"t. 17-ej w lokalu 
dzielnicy przy ul„ Gdai;skiej 75 -Odbędzie się 
ogólne zebranie czło11ków PPR kolejarzy ca­
łego węzła łódzkiego i Centrali Dyrekcyjnej. 

ZEBRANIE KOLPORTERÓW I DZIESIĘT­
NIKOW ŚRÓDMIEŚCIA 

Dziś o godz. 17-ej w lokalu własnym przy 
ul. Piotrkowskiej 53 odbędzie się zebranie kol 
porterów i dziesiętników Sróc1mieścia. 

ZEBRANIE KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania kół 

PPlt w następujących fabrykach i instytu-' 
cjach: 

WIMA - PZP.B Nr 5 
O godz. 16-ej pracownicy budowlani. 

godz. 14-ej suszarki. 
o 

,,Sta11 bojowy'' Partyzanta 
p-rzed n:;ad:dehaym meczem z WarłQ 

W niedzielę, dnia 7 marca o go- kowski, Karporowicz (ZZK), Włodarczyk (Bieg) 
dzinie 15.30 odbędzie się na sta- Jóźwiak, Kmin, Koczewski; Lewandowski 
di-0nie ŁKS-u tov<arzv&ki mecz 
piłkars'<i pomiędzy mi·shzem Pol- (ZZK), (;raMi'ti (PTC), Mi•kołajczyk (Bieg). 
sk.i, \"lartą poznańską, a Party- Rezerwa: Grochowski (ŁKS), Bilariusz, Ku­
zantcm z Łodzi. Goście wystąpią d~lski (Bieg), Stempel (Widzew), Kołodz.iej­
w najsilniejszym ~kładzie, nato- czyk (ZZK), Zie!.iński (br.ŁKS). 
miast łodzianie zapowiedzieli na-
stępujący zespół: Depczyński Na przedmeczu o godz. 13.30 spotka s'ię 
(ZZK), Włodarczyk (ŁKS), Kucz- ŁKS IB z Widzewem IB. 

-~~--~~~~~~-

Czwi'Brmecz w piłce ręcznej TUR-Zryw 
Centra-la Gospodarcza Spółdziel­

ni Pracy Wytwórczej Okr. Łódzkie -
go otganizuje w sali YMCA 4-g.o 
lll\).rca (czwartek) o godzini·e 17 
- ·~kawie zapowiadający oSię 
czwórmecz piłki ręcmiej między 
Zrywem a TUR-em o nagrodę 
przechodnią, ufundowaną przez 
wyżej wymienioną Centralę. 

Czwórmecz będzie połączony 
z wręczeniem sprzętu sportowego, wyprodu­
kawanego przez Spółdzielnię Pracy zrzeszonej 

w Centrali Gospodarczej. 
Program czwórmeczu przedstawia się n~ 

stępująco: 
Godz. 17 - siatkówka żeńska 
Godz. 17.25 - sioaikówka męska. 
Godz. 17,45 - wręczenie sprzętu. 

Godz. 18 - koszykówka żeńska. 
Godz. 18.25 - koszykówka męska. 
Mecze w siatkówce rozegrane będą w 2-ch 

6etach, spotkania w koszykówce trwać będą 
dwa razy po 10 minut. 

Tel~#oneDI z Piotr1'owa 

W etapie tym, rnf t'J'asie K;atowice - Kra­
ików (76 km.) odbędzLe się wyścig szyb.kości. 
Zawodnicy wystartują z Katowic indywiduail­
nle na czas. W Krakowie po 3-godzinnym od­
poczynku nastąpi start zbiorowy do Kielc, 

Etap VIII - Kielce - Warszawa - 176 
km. - p.rzez Radom i Grójec. 

Ogółem tra5a Pr{lga - Warszawa wynie­
sie 1109 km. . 

Szczegółów dotyczących nawierzchni, sta­
nu dróg na pg.:;zczególnych odcinka<:h, pon!-e­
waż sprawy te badane są w chwili obecne] 
przez specj&listów, na 'fazie nie możemy jesz­
cze podać. 

NAGRóp WB>RÓD , 
Dla zawodników, ibio~ącyoh rudz'iał w biegu 

przewidziany jest szereg nagród od poszcze­
gólnych ministerstw, od publicznych i społe­
cznych organizacji oraz stowarzyszeń prowin­
cjonalnych. Dla drużyny, która odniesie zwy„ 
cięstwo IIla całej trasie, ufundowana zostani• 
W1So9ólna nagroda redakcji „Głosu Ludu" i 
„Rude Pravo". Ta sama drużyna otrzyma ró­
wnież nagrody od mstytucjd obydwu kr~J6w 
organizującyich zawody. 

POLACY i CZESI JADĄ DO JUGOSŁAWII 
Z uwagi na to, :i)e warunki klimatyczne w 

Po.lsce nie pozwalają na wcześniejsze rozp-0-
częcie treningów, grupa naszych :zawodników 
wyjeżdża na trening do Jugosławii, Również 
Czechosło·wacja wysyła tam swoich najlep­
szych zawodników. 

STAROMIEJSJ{A 
O godz. 15,30 „Miller f Baks" zebranie 

wszys~kich kół f. „Lido". O godz. 16-ej Fa­
bryka Nr 39 - oddział 4, Centrala Tekstylna­
składnica Nr 2. O gadz. 13,30 Fabryka Nr 33 
- oddział Nr 4. O godz. 15-ej PZPB Nr 2 -
wykończalnia 1, 2 i 3 zmiana. 

Stec z Kl i.mec kim! • • rem 1su 1.e 
lt'aria zwqcięża 11Concordię'' •0:6 

PRAWA SRóDl\UEJSKA 
O godz. 17-ej f. „Gepert''. O godz. 14-ej 

Kartonaże zmiana 2, f. Eisert Schweikert -
zmian~ ranna, dziesiętnicy Ośrodka Konfek­
cyjnego Nr 2, f. Eisert Schweikert - zmia­
na II. O godz. 16-ej f . „Eisert i Schweikert" 
- zmiana clzia1na. „Higiena", f. „Fial". O 
godz. 13,30 PZFB i W. Nr. 22 - zmiana I. 
O god:;:. 15-ej Ul"'.".ąd Zatrudnienia. O godz. 
16,30 CT - Wyd?;iał Gospodor.czy_ O godz. 
15-ej PKP - wydział drogowy, koło ogólne. 

SRóDM!ESCIE 
O godz. 15,30 „Kublik". O godz. 17-ej Dyr. 

Wł. Łykowych, ł.{1dzlti Komitet PPR. O godz. 
16-ej CZM\V., Dyr. La~ów Paf1stw., Państw. 

Zw. Nieruch. Ziem. O godz. 14-ej SzkoJa 
Prawnfoza. O godz. 15-cj Okr. Insp. Ochr. 
Skarb, . 

KOMUNIKAT 
UWAGA! STUDENCI PEPEROWCY 

Z WYDZIAŁU PRAWNO-EKONOMICZNEGO 
UNI,WERSYTETU ŁODZKIEGO 

Po wyis.tępi1e 

w iodzi pięś· 
ciarze poznań 
ski.ej Warty 
gościli wcro­
raj w Piotrko 
wie, gdzie ro­
zegrali towa­
rzy5kie spot­
kanie z tutej­
szą Conco·rdią 

Przyjazd po 
znania.ków, -
chociiaż został 

poprzedzony 
druzgocącą po 

rażką w Łodzi z ŁKS-em 3:13, wywołał tu o­
g,romne zainteres·owanie, . Już na kilka dni 
przed mecz.em zostały wykupione wszystkie 
oilety. Sciany sali omal nie pękały pod na­
porem publiczności, która P.rzyszła dopingo­
wać swych ulubieńców w tym poważnym dła 
piotrkowian spotkaniu, 

Zwycięstwo, jak było do przewidzenia od· 
nicsla Warta. 

Wyni1k jednak spotkania 6:10 jest dla Con 
CO'Tdi.i zaszczytny. 

KLIMECKI REMISUJE ZE STECEM 

1 
Zebnmde kol~ partyjnego studentów Wy- Sernrncją meczu było 5potkanie w wadze 

<:J;-ału Prawno-E~o1?omicznego U. Ł. 4?dbędz1: ciężkiej. Przeciwko Klimeckiemu, którego 
się w środę ~· ~-~· .br. o godz: 20_-tei w s~l~ Warta nie wystawiła w Łodzi, Concordia wy­
dzielnky Srodmwsc1e przy ul. \>10tkowskleJ stawiła Steca. Młody ten chłopiec pomimo 
Nr 53. I braku rutyny ringowei sto<..zył najlepszą swą 
UWAGA I:NWAL!DZI WOJENNI-PEPEROWCY walkę V: życiu. Przez <:a~y czas był ,nnemal :·ó-

W czwartek, dnia 4-go marca br. 0 godz. w~orzęanym pr~cciwn~k1em dla lll:istrza Pol-
17-tej w świetlicy Pow.Koła zw. Inwalidów s~1 l w rezultacie walKa została meroZ1Strzyg-
Wojenny,~h R. P. w Ło-dzl przy ul. Piotrkow- męta. . , . . . 
skiej Nr ?3 odbędzie się zebra11ie Inwalidów . Ni!.Jł~dmeJ~Z~ walkę dm~ stoczyli w ~rad.ze 
Wojennych - Pe:i:icrowców. koguoieJ Brz?sKa (c::oncordia) z Szymansk1m 

Stawiennioe:two wszystkich obowiązkowe (Warta). Brzoska miał zdecydowaną przewa-
d rt ·. · · gę we wszystkich trzech starciach i walkę 

J>O . rygorem pa YJDY~ wygrał zupełnie wyraźnie. 

wa:• + -

WOJNGWSKI 3·KiROTNIE NA DESKACH 
Z dobrej str-0ny pokaial 5ię również Bo­

rowski (Concordia), chłopiec o ni-eprzedętnej 
sile ciosu. Wójnowskii (Warta) trz:yikrotrue był 
na qeskach. W pierwszym starciu odpoczy­
wał do 7 i do 3, a w trzecim do 8. Pozna.niak 
walczył. przy tym nie czysto i otr'zymał napo­
mnienie za bicie głową. 

Duże niezadowoohmie wyrazHa widownia 
przy ogłoszeniu wyniku remioSowego w wa­
dz.e lekkiej, w której Bazarnik (Warta) spot­
kał się z Maciejczyki-em (Concordia), W o­
czach piotrkowi·an Madejczyk ZQstał skrzyw­
dzony. 

Na zakończenie warfo nadmi•enić, że Con­
cordia wystąpiła osłabiona brakiem Adamusa, 
który uległ wypadkowi autobusowemu i nie 
zostal dopuszczony do walki przez lekarza, 

Mflicjanci kładą na 
Borutę (Zeien) 

łopatki 

W drugim dniu JllOCZu zapaśnicz.ego o mi­
strzostwo okręgu łódzkiego, spo,tkał 5ię klub 
Milicyjnegp Stowarzyszenia Sportowego z Bo· 
rutą ze Zgierza. Zwyciężyli łodzi.alllie w sto­
s,unku 7:1, na' punkty 21 :4. Techniczne wyni­
ki walk wypadły naGtępująco (według kolej­
ności wag, przy czym na pierw5zym miejscu 
wymienieni są zawodnicy-mhliejanci): Jani­
szewski otrzymał punkty walcowe.rem wobec 
braku przeciwnlka; Adamkiewicz uległ na ło­
patki Leszczyńskiemu; H. Łazarski wygrał na 
punkty z Leszczyńskim St., w 3 min. i sek. 
Ignaszewski, Urbański, Kawał i Miśkiewicz 
zwyciężyli swych przeciwników na punkty. 
Jaśkiewicz otrzymał punkty walcowerem wo­
bec braku przeciwnika. 

Dalsze spotkania o mioStrzo5two w zapasach 
rozegrają w dni'U 3 marca o godz. 19 drużyny 
Wimy i Klubu Milicyjnego Stow. Sportowego . .... „„lmlll ... „ ... 11!111111„Dlll„„ ... 

Progra~. rad.iowy na· dziś 

ODCZYT 

8.50 Pogadanka: '„Pomocn~<"a do'Tlnwa". 9.00 
Program na dziś. 9.05 Komunikatv. 9.15 .Kon­
cert życzeń z Łodzi - część I. 10.15 Przerwa. 
12.04 Wiar~ - '<'JŚci południowe. 12.09 Przegląd 
pra5y stołecznej. 12.15 „Z mikrofonem po kra­
ju". 12.25 Koncert rozrywkowy, 12.50 Koncert 
życzeń z Łodzi - część II. 13.00 D. c. koncer­
tu rozrywkowego. 13.20 Przerwa. 14.00 Koncert 

Staranie nr AZWM „Życie" odbędzie się dni·a -solistów. 14.30 Stuchowi-sko dla dzied. 14.50 
2 marca br, o godz. 20-tej odczy•t prof. dra J, Pt·eśni. 15.10 Poqildanka ŁRR. 15.20 Wiadomo­
Dembowsk' ego pt. „O aktywności organizmu". ści lokal'le. 15.25 Felietun &portowy. 15.30 Roz­

Odczyt vrygloszony zostanie w auli Un.iw~r- maitości. 16.00 Dziennik. 16.25 Kądk szachi-
sytetu Łódzkiego, ul. Narutow.icza 68 '„tów. 16.30 Poaadanikia rviback.a. 16.40 SkrzY..~-

• 

ka techniczna. 16.50 „Ze świata radia". 16.55 
„L'cytacja na Hi-hi-ho-ho" - słuchowisko. 
17.3.5 M11zyka. 17.4.5 RUL „Biologiczne znacze­
nie bólu" - wykład dbc. dra J, Kowalczyko­
wej. 18.00 Audycja rozrywkowa. 18.45 „Sza­
lona". 19.00 11twory sk,zvpcowe. 19.20 Koncert 
krakowskiej orkiestry P. R. 20.00 Dziennik. 
20.30 Rezerwa. 21.00 Koncert symfoniczny. 
22.15 Koncert sekstetu P. R. 22.45 Konce.rt ży­
czeń z Łodzi - część III. 22.58, Omówi-en.ie 
prog;-aml1 101rnlnego :na jutro. 23.00 Ostatnie 
wiadomo '.ci. 23.30 Koncert życzeń z Łodzi -
część lV, 0.59 Zaikońc.zende ®qy.cJi t Hy~ 

WYNIKI TECHNlCZNE 
Waga rausza: Liedke (Warta) zwyciężył za 

pa1S-Owego Wi·bkow5kii€go (Concordi•a) przes 
poddanie się tego ostatniego w IJ. rundziie. 

Waga kogucia: S:zymańslci (Warta) p?ze­
grał z Brzóską (Concordia) po najsłabszej 
walce meczu. 

Waga piórkowa: Wojnowski (Warta) pne 
grał wysoko na punkty z Bo,rowskim ECono.w 
dia), przy czym poznaniak był na deskach "N 
1 rund:z!ie do 7 i 3 w III-ej - do 8. 

Waga lekka: Bazarnik (Warta) :z;remi.SQi.• 
wał z Maciejczykiem (Concordia). 

Waga półśrednia: Adamski (Warta) zwyclę 
żył nieznacznl•e na p~ty J?i•etrasiewicza -
(Concordia). 

Waga średn·ia: Sobczak (Warta) wygrał na 
punkty ze Scibutem (Conco·rdia). Walka zo.. 
stała przerwana w II rundzie z powodu kem• 
tuzji łuku brwoi-owego u Scibuta. 

Waga półciężka: Szymura (Warta) znokau­
tował \V I rundzie Wojnarowskiego (CO'Ilcor­
dLa). 

Waga cięż.ka: Klimecki (Warta) po wyrów 
nanej walce zremisqwał z·e Stecem (Concor­
dia). 

W ringu sędziował: Hubert (Łódź). n.a pun 
kty: Masłowskii (P-0zillań) i Kasprzak (P.iootr­
ków). Widzów 2 tysiąoe, 

Czyżby zastępca Kusego ? 

K.iela11 (Zryw) wykazał w Olsztynie doskonalą 
formę, zwyciężając w biegu na 3 km w czasie 
o 3 sekun.?v 2aledwie gorszym Qd zekordu KK• 

"'9~~ 
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